Elektryfikacja 
rolnictwa w strefie” 


Kanału im. Lenina . 


MOSKWA (PAP). W 
związku z zakończeniem prac 
przy budowie Kanału Wołga — 
Don im. Lenina i Cymlańskiej 
Elektrowni Wodnej przystąpio” 
no do zakładania ośrodków 
elektrycznych maszyn rolni- 
czych. Ośrodki te powsta'ą 
zgodnie ze stalinowskim pla- 
nem przeobrażenia przyrody i 
i rolnictwa. 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


BOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, WTOREK, 29 LIPCA 1952 ROKU 


CENA 110 GR. 


Wielkie święto światowego obozu pokoju 


Masy pracujące wszystkich krajów witają 
pierwszą gigantyczną budowlę komunizmu 


Dzienniki 


czystym otwarciu Kanału Wołga-Don 


Chiny 


PEKIN (PAP) W artykule 
poświęconym otwarciu Kana- 
łu Wołga—Don dziennik „Hun- 
zenzibao” podkreśla, że otwar- 
cie tej gigantycznej budowli 
jest wielkim zwycięstwem na- 
rodu radzieckiego w budowie 
komunizmu. Naród chiński 
serdecznie pozdrawia naród 
radziecki z okazji tego wiel- 
kiego zwycięstwa. Zbudowa- 
nie Kanału Wołga—Don — pi- 
sze dziennik — mogło być zre- 
alizowane jedynie w warun- 
kach socjalizmu. Zbudowanie 
zapory cymlańskiej na grun- 
cie nieskalistym nie ma pre- 


jest 


dziej 


całego świata, agencje telegraficzne i pra- 
sowe oraz rozgłośnie radiowe podały wiadomość o uro- 
im. 
Dzienniki podkreślają ogromne znaczenie tego Kanału 
dla dalszego rozwoju ekonomiki radzieckiej, dla reali- 
zowanych w ZSRR planów przeobrażenia przyrody. 


cedensu w historii techniki i 
całkowicie nowym 
wiązaniem jednego z najbar- 
skomplikowanych pro- 
blemów budownictwa iryga- 
cyjnego. Pomyślne ukończenie 
budowy tego Kanału — stwier- 
dza w zakończeniu dziennik 
— świadczy o tym, 
produkcyjne społeczeństwa je- 
dynie w warunkach socjaliz- 
mu mają nieograniczone moż- 
liwości rozwoju. 


Czechosłowacja 


PRAGA (PAP). — Uroczyste 
otwarcie Kanału Wołga—Don 
powitane zostało z ogromną 
radością przez naród czecho- 


słowacki. Dzienniki zamieści- 
ły obszerne sprawozdania z 0- 
twarcia Kanału oraz specjalne 
artykuły poświęcone gospo- 
darczemu znaczeniu wołżał 
sko-dońskiego szlaku żeglow- 
nego. „W artykułach wstęp- 
nych prasa podkreśla, że zbu- 
dowanie Kanału Wołga —Don 
jest wielkim wkładem w dzie- 
ło pokoju światowego. Dzie 
nik „Rude Pravo“ wskazuje w 
artykule wstępnym, że bu- 
dowle komunizmu w ZSRR są 
dobitnym wyrazem wyższości 
radzieckiego ustroju socjali- 
stycznego nad ustrojem kapi- 
talistycznym. 


Bułgaria 

SOFIA (PAP). W Bułgarii 
odbyły się liczne masówki i 
wiece z okazji otwarcia K: 
nału Wołga—Don. W Sofii, 
Płowdiw, Dymitrowgradzie i 
innych miastach otwarto wy- 
stawy poświęcone Kanałowi 


Lenina. 


roz- 


że 


siły 


Rosną fundamenty pod budowę 
Pałacu Kultury i Nauki 


WARSZAWĄ (PAP). — U- 
roczystość położenia pierw- 
szych warstw betonu pod fun- 
damenty Pałacu Kultury i 
Nauki, która odbyła się 21 bm. 
zapoczątkowała nowy etap 

- prac przy budowie potężnego 
gmachu. 


Obecnie radzieccy budowni- „ Obok prac 


czowie zakładają wielkie sta- 
lowe kraty — zbrojenia pod 


budową wysokościowej części 
gmachu prowadzone są 
roboty ziemne przy wykopach 


Woiga—Don. 
Dziennik __ „Robotniczesko 
dzielo* w artykule wstępnym 
pisze, że spojrzenia całej ludz- 
kości kierują się ku stepom 


jeden dźwig. | lingradzka, 


Ogółem przy budowie wyso- 
kościowej części Pałacu pra- 
cować będą 4 dźwigi o nośno- 
ści ponad 10 ton każdy. 


Węgry 


BUDAPESZT (PAP). Dzien- 
niki „Szabad Nep“, „Nepsza- 
wa“ i inne poświęcają arty- 
kuły wstępne 


związanych z 


już 


E aaa wysokościowej rq dalsze części pałacu, a |nału im. Lenina. Dziennik 
g mianowicie pod kompleks | „Szabad Nep“ podkreśla w ar- 
Jednocześnie inne zespoły Muzeum Przemysłu oraz pod | tykule wstępnym, że setki mi- 


robotników pracują przy mon- 
tażu potężnych dźwigów ty 
pu UBK, któfe użyte będą 


cu Młodzieży, 


Umilkł tupot nóg dwustu tysięcy chłop- 
ców i dziewcząt — uczestników Zlotu Zwy- 
cięzców. Warszawa wróciła do codziennego 
życia. Najlepsi przedstawiciele młodego po- 
kolenia narodu walczącego o szczęście, po- 
kój i socjalizm wrócili na swoje posterunki. 
Tam, gdzie wczesną wiosną rozpoczynali 
na Apel ZG ZMP wielką, młodzieżową bit- 
wę o socjalistyczną przyszłość Polski, Tam, 
gdzie trzy i pół miesiąca temu, podejmując 
zobowiązania złotowe przyrzeka narodowi, 


partii, ZMP przodować w walce o tytuł 
Młodego Budowniczego Polski Ludowej. 
Wrócili, by wraz z milionami młodzieży 


porwanej entuzjazmem walki o przodownic- 
two, dalej, pod kierownictwem partii 
i ZMP prowadzić bój o nowe jutro, o utrwa- 
lenie osiągniętych zwycięstw, 

Wielki jest triumf młodości. Blisko trzy 
miliony młodych patriotów  odpowiedzizło 
czynem na Apel Zlotowy. 350 milionów zło- 
tych — taka jest przybliżona wartość do- 
datkowej produkcji, którą dali Ojczyźnie. 
Taki jest wkład młodzieży w ramach Czynu 
Zlotowego w realizację wiełkiej Sześcio- 
latki, 

Nowe tony węgla 1 stali. Lepsza uprawa 
pól. Nowe spółdzielnie produkcyjne. Podnie- 
sienie wyników w nauce. Oto zdobycze wzy- 
skane ofiarnym trudem milionów młodych 
mózgów i ramion. Oto zwycięstwa, które 
odniosła młodzież polska na wielkim fron- 
cie narodowej walki o zwycięstwo socjaliz- 
mu i pokoju, walki o wzmocnienie potęgi 
gospodarczej i siły obronnej Ojczyzny. 

Tak wyglądał realizowany Zlotowym Czy- 
nem wkład polskiej młodzieży w walkę 
o przyszłość świata. Walkę, którą kieruje 
ojczyzna Lenina i Stalina. Epoka socjalizmu 
znalazła wśród młodzieży polskiej godnych 
przedstawicieli. 

W gorącym okresie zlotowych miesięcy 
kształtowały się nowe charaktery..Rósł no- 
wy człowiek, nowi bohaterowie naszych cza- 
sów. Mistrzowie szybkościowych wytopów, 
rekordziści murarscy, świadomi  budowni- 
czowie socjalizmu na wsi, przotownicy nau- 
ki. Taey, jak stoczniowcy — Maluk i Fran- 
kowski, murarz z MDM — Kapuśniak, 
członek spółdzielni produkcyjnej Neuman 
twielu wielu innych, 

W Łodzi i województwie, w kampanii zlo- 
towej wyrosło wielu młodych przodowników 


pracy, którzy osiągnęli wysokie wyniki 
w produkcji — Anka Kozak z Zakładów 
im. Stalina, Halina Pachnik — inicjatorka 


wielowarsztatowości w przedzalni 


ieloy Zakła- 
dów im. Marchlewskiego, 


ię trudno- 
zewnętrznych 
skuteczniej 


nienawidząc 
i wewnętrznych, coraz śmielej i 
walczą o utrwalenie i rozwój zdobyczy 
polskiego ludu pracującego, zagwarantowa- 
nych Konstytucją Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Czyn Zlotowy zaktywizował rów- 


wrogów.* 


nież wielu dawniej biernych i 
tych. Włączyli się oni do nierwszych szere- 
gów chłopców i dziewcząt, walezącvch o 
przodownictwo w pracy i w nance. Nowe 
tysiące młodzieży zrozumiały, że legendar- 
ny dawniej tytuł bohatera można zdobyć 
pracą w imię miłości socjalistycznej Oj- 
czyzny. Tam, gdzie „rosną konstrukcje pro- 
ste i śmiałe, strzeliste mury z marzeń i ce- 
giy“ — tam, gdzie „buduje się dom nie- 
podległy, gruzom na przekór, ludziom na 
chwałę”, 

Order Budowniczego Polski Ludowej stał 


opiesza- 


prawe skrzydło, gdzie mieścić 
się będą hale sportowe Pała- 


Walka zh nami - walka przed nami 


lionów ludzi na całym świecie 
łączą się z narodem radziec- 
kim w jego wielkim święcie, 


się marzeniem wielu uczestników Zlotu. 
„Stawiam sobie bardzo poważne zadanie — 
zdobyć Order Budowniczego Polski Ludo- 
wej. Nie będzie to zadanie wykonane przed 
Zlotem, lecz za kilka lub kilkadziesiąt lat". 
Oto jak sformułował swój program życiowy 
jeden z uczestników Czynu Zlotowego, uczeń 
szkoły podstawowej w Wesołej koło Dyno- 
wa, Alfred Bogusz. 

Dla młodzieży, której Polska Rzeczpospo- 
lita Ludowa dała pracę i zawód, którą 
wyrwała z ciemnoty i zacofania, Czyn Zlo- 
towy był wielką szkołą wychowania socja- 
listycznego, szkołą patriotyzmu. Porwane 
przykładem przodującej młodzieży ZMP 
i _ niezorganizowanej tysiące chłopców 
i dziewcząt pojęły jeszcze mocniej sens 
słów towarzysza Stalina, że praca „jest 
sprawą honoru i chwały”. Poznali głęboką 
treść słów: „miłość Ojczyzny”. Zrozumieli, 
jaką drogą prowadzi naród polski partia 
klasy robotniczej. , 

„W akcji przedzlotówej, która objęła ca- 
lą młodzież polską, która porwała do twór- 
czej pracy tysiące młodych ludzi, która 
pogłębiła i umocniła wielką przyjaźń mię- 
dzy młodzieżą miast i wsi, poznawaliśmy 
głęboką i piękną treść hasła: „Kto kocha 
swój kraj, swoją ojczyznę — ten oddaje jej 
wszystkie siły i zdolności" — pisali w liście 
do towarzysza Bieruta uczestnicy krajowej 
narady młodych przodowników. — „Zrozu- 
mieliśmy pełniej niż kiedykolwiek, że w 
naszych warunkach socjalistycznego budow- 
nictwa miarą wartości każdego człowieka 
jest jego stosunek do pracy dla ojczyzny". 

Skończyły się dni Zlotu. Spójrzmy na wi- 
zję nowej Polski przez.las tysięcy rąk mło- 
dych chłopców i dziewcząt, którzy 22 lipca 


wołżańskim i dońskim, tam, 
gdzie przed 10 laty wygrana 
została historyczna bitwa sta- 


otwarciu Ka- 


jakim jest oddanie do użytku 
pierwszej, wielkiej budowli 
komunizmu. 


Niemiecka Republika 


Demokratyczna 


BERLIN (PAP). — Dzienni- 
ki niemieckie zamieściły ob- 
szerne sprawozdania z prze- 
biegu uroczystości otwarcia 
Kanału Wolga — Don. Po 
trzech latach walki na froncie 
przeobrażenia przyrody — pi- 
dziennik „Tribuene" — lu- 
dzie radzieccy osiągnęli wspa- 
niałe zwycięstwo, będące 
triumfem socjalistycznej pra- 
cy, socjalistycznej nauki i te- 
chniki, triumfem idei Marksa 
— Engelsa — Lenina — Stali- 
a. Dziennik „Neues Deutsch- 
land" podkreśla w artykule 
wstępnym, że masy pracujące 
na całym świecie dumne są Z 
ogiągnięć narodu radzieckiego 
budującego komunizm. 


Szwecja 


SZTOKHOLM (PAP). — W 
związku z otwarciem Kanału 


Wołga — Don im. Lenina, 
dziennik „Ny Dag“ zamieścił 
liczne materiały poświęcone 
pierwszej budowli komunizmu 
w ZSRR. Dziennik zamieścił 
również fotografie przedsta- 
wiające poszczególne etapy 
prac przy budowie tej arterii 
wodnej. W artykule wstępnym 
dziennik podkreśla, że wielkie 
budowle komunizmu wskazują 
ludziom, jak wspaniałe pers- 
pektywy otwierają się przed 
nimi po obaleniu kapitalizmu. 


Francja 


PARYŻ (PAP). — Dziennik 
„Humanite* zamieścił obszer- 
re artykuły, poświęcone o- 
twarciu Kanału Wołga — Don 
oraz liczne fotografie poszcze- 
gólnych odcinków wołżańsko- 


dońskiego szlaku wodnego. 
Dziennik poświęca artykuł 
wstępny otwarciu Kanału. 
„Humanite" pisze: — Naród 
Tadziecki wznosząc- budowle 
komunizmu pragnie pokoju. 
Naród radziecki i jego rząd 


pracują w przekonaniu, że po- 
kój można obronić. Gdyby 
Związek Radziecki przygoto- 
wywał agresję nie byłby w 
stanie przeznaczyć ogromnej 
części swych zasobów, swej 
energii na tego rodzaju bu- 
downietwo. Budowla ta świad- 
czy o pokojowych dążeniach 
ZSRR. 


napływa do p 


Z każdym dniem zwiększa- 
ja się ilości zboża, napływają- 
ce do punktów skupu w 
mach obowiązkowych dostaw. 
W pierwszych dniach akcji 
skupu zboża, na czoło wysu- 
nął się powiat łęczycki, pozo- 
stający w roku ubiegłym cią- 
gle w tyle, gdzie do dnia 25 
bm. skupiono około 20 ton zbo- 
ża. Jest to ilość jeszcze niedo- 
stateczna, w stosunku do wiel- 
kości planu, przypadającego . 
na miesiąc lipiec. Dlatego też 
komisje omłotowe we wszyst- 
kich powiatach muszą sprę- 
żyściej organizować omłoty w 
poszczególnych gromadach, a- 
by umożliwić chłopom wyko- 
nanie obowiązku wobec pań- 
stwa. 


SPÓŁDZIELNIE 
PRODUKCYJNE PRZODUJĄ 
W KAMPANII ŻNIWNEJ 
Dzięki ofiarnym wysiłkom 
pracującej wsi, zwycięsko re- 
alizującej swe zobowiązania 
lipcowe, kampania żniwna na 


Dr Hewlett Johnson 
o zbrodniach 
Amerykanów 


LONDYN (PAP). W Londy- 
nie ukazała się broszura dzie- 
kana katedry Canterbury, dr 
Hewletta Johnsona pt. „Ape- 

j w której autor opo- 
wiada o faktach, potwierdza- 
jących stosowanie przez agre- 
sorów amerykańskich w, Ko- 
rei i w Chinach północno- 
wschodnich broni bakteriolo- 
gicznej. 

W zakończeniu broszury dr 
Johnson apeluje do uczciwo- 
ści, sprawiedliwości i odwagi 
narodu angielskiego, wzywa- | 
*jąc go, aby nie brał udziału 
i nie miał nic wspólnego ze 
zbrodniczym ludobójstwem — 
stosowaniem broni bakteriolo- 
gicznej. 


Pierwsze ziarno z nowych plonów 


unktów skupu 


terenie woj. łódzkiego _prze- 
biega szybko i sprawnie. W 
akcji żniwnej przodują PGR i 
spółdzielnie produkcyjne. I 
tak np. spółdzielnie produk- 
cyjne skosiły już ponad 85 
proc. wszystkich zbóż, a gos- 
podarstwa indywidualne — 82 
proc. 

Natychmiast po sprzęcie 
zbóż przeprowadzane są pod- 
orywki i siew poplonów. 


GZ eooo świata 


PARYŻ. — Izba Oskar- 
żeń Paryskiego Sądu Apela- 
cyjnego, odmówiła zwrotu ze- 


szytu z notatkami Jacques 
Duclos. 
M BERLIN. — W Bonn 


podano oficjalnie do wiado- 
mości, że na mocy porozumie- 
nia między wysokimi komisa- 


rzami zachodnimi a rządem 
bońskim zniesione zostały 
wszelkie ograniczenia, doty- 


ce wysokości produkcji sta- 
Ji w Niemczech zachodnich. 

KARACHI. — Amery- | 
kańskie władze wojskowe aa 
wyspie Kożedo przeprowadza- 
ją selekcje chińskich i koreań- 
skich jeńców wojennych dla 
pizerzucenia ich na wyspy 
Marshalla, 

OTTAWA. — W Toron- 
to rozpoczęły się obrady Mię- 
dzynarodowej Konferencji 
Czerwonego Krzyża. 

LONDYN. — Szach Ira- 
nu, obawiając się losu króla 
Faruka — nakazał silne wzmo- 
cnienie obrony swej siedziby. 

[l WIEDEŃ. — Gen. Van 
Fleet, który potwierdził fakt 
używania broni bakteriologicz- 
nej przez Amerykanów w Ko- 
rei, otrzymał z Waszyngtonu 
ostrzeżenie, „by na przyszłość 
nie wypowiadał się lekko- 
myślnie w ważnych spra- 
wach”. 


ósmego roku ‘naszej wolności w imieniu 
całej młodzieży ślubowali ną wierność Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
„umacniać władzę robotników i chłopów: 
„pomnażać bogactwa narodu pracą i nauk; 
I pamiętajmy. „Jeszcze walka nie zakończo- 
na, jeszcze podnosi głowę kułak i spekulant, 
jeszcze niejeden bój trzeba stoczyć z reszt- 
kami świata wyzysku i przemocy, ciemno- 
ty, obłudy i kłamstwa", 

I po to, by wizja Polski socjalistycznej, 
Polski pelnego dobrobytu i szczęścia ludzi 
pracy, stała się rzeczywistością, leży 
wzmóc swoją pracę. "Trzeba zwiększyć wy- 
siłki w wałce o nowe tony węgla i stali, o 
nowe rekordy w budownictwie, o wyższe 
plany w rolnictwie, o nowe spółdzielnie 
produkcyjne. Do tego zobowiązuje delega- 
tów zaszczytne miano Młodego Budowni- 
czego Polski Ludowej. Do tego zobowiązuje 
całą młodzież ślubowanie złożone ojczyźnie. 

Przed młodzieżą Łodzi i województwa 
łódzkiego stoi obecnie zadanie utrwalenia, 
ugruntowania osiągnięć zlotowego współza- 
wodnictwa. Więcej wysiłków, więcej ofiar- 
nej pracy dla ojczyzny, dla wykonania za- 
dań Planu. 6-letniego, dla umocnienia soju- 
szu robotniczo - chłopskiego. Niech coraz 
bardziej rosną szeregi młodych przoedowni- 
ków — budowniczych Polski Ludowej. 

„Wszyscy więc towarzysze — powiedział 
premier Cyrankiewicz na krajowej nara- 
dzie młodych przodowfików wspaniałe 
osiągnięcia ruchu  przedzlotowego roz 
rzajcie, upowszechniajcie, przenoście na: 
lepsze doświadczenia na całą młodzież, za- 
grzewajcie ją zapałem najlepszych, walcz- 
cie o tę część młodzieży, która ulega jeszcze 
podszeptom wroga, pokazujcie wszystkim, , 
że prawdziwe bohaterstwo i romantyzm 
mieści się tylko w naszym budownictwie, 
w budownictwie lepszego życia”, 


a Z A 


Państwowy Ur: 
Chór Rosy 


W dniu 5 sierpnia br. przy- 
będzie do Łodzi zespół P. 
stwowego Uralskiego Ludowe- 
go Chóru Rosyjskiego, który 
w tym dniu, o godzinie 20, 
wystąpi na stadionie  „Włók- 
niarza”, przy Al, Unii. 
Kilkudziesięcioosobowy zes- 


o 


ski wystąpi w Łodzi 


alski Ludowy 


pół ten zdobył 
Festiwalu 
Berlinie, 


I miejsce na 1 
Młodzieżowym w 


Bilety na występy radziec- 
kiego zespołu nabywać będzie 
inożne we wszystkich placów- 


minnn 


| 


H 
H 
i 
H 


z okazji otwarcia Kanału Wołga-Don. W 


My, zebrani na wiecu, poświęconym hi- 
storycznemu wydarzeniu — otwarciu Woł- 
żańsko - Dońskiego Kanału Żeglownego 
im. Lenina, budowniczowie i pracownicy 
nowej magistrali wodnej, stachanowcy za- 
kładów przemysłowych, fabryk i budowli, 
kołchoźnicy obwodu stalingradzkiego i ro- 
stowskiego, przesyłamy Wam, genialnemu 
Wodzowi i Nauczycielowi, nasze serdeczne 
pozdrowienia i życzenia długich lat życia 
i dobrego zdrowia dla dobra i szczęścia 
narodów ZSRR i całej postępowej lud: 
ści! 

Oddano do użytku pierwszą wielką bu- 
dowlę komunizmu. Ziściło się odwieczne 
marzenie naszego narodu o połączeniu 
dwóch wielkich rzek — Wołgi i Donu. Za- 
kończono wielki stalinowski plan połącz 
nia wszystkich mórz europejskiej części 
ZSRR w jednolity system transportu wod- 
nego. Od mórz północy do terenów pod- 
zwrotnikowych poprzez cały kraj przeciąg- 
nięta została największa w świecie, trasa 
eglowna, łącząca główne okręgi gospodar- 
cze kraju. Moskwa, stolica naszej ojczyzny, 
stała się portem pięciu mórz. 

Z uczuciem głębokiej radości i patriotycz- 
nej dumy ze swej wielkiej i wspaniałej oj- 
czyzny socjalistycznej powitał cały naród 
adziecki postanowienie Rady Ministrów 
ZSRR o otwarciu Kanału Wołga - Don oraz 
dekret Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
o nadaniu kanałowi nieśmiertelnego imie- 
nia Lenina. 

Jeszcze w zaraniu władzy radzieckiej 
Włodzimierz Lenin, opracowując wspólnie z 
Wami, Towarzyszu Stalin, plan zbudowania 
komunizmu w naszym kraju, plan przeo- 
brażenia przyrody na bazie elektryfikacji, 
określił Kanał Wołga - Don jako potężną 
dźwignię, powołaną do przebudowy gospo- 
darki zacofanych obwodów południowo - 
wschodniej Ros; 

Wołżańsko - Doński Kanał Żeglowny im. 
Lenina został zbudowany na świętej ziemi, 
na której po dwakroć rozstrzygały się losy 
naszej ojczyzny, na której naród radziecki 
pod Waszym światłym kierownictwem, To- 
warzyszu Stalin, osiągnął historyczne na 
skalę światową zwycięstwa. Dziś w mieście, 
noszącym Wasze okryte chwałą imię, obcho- 
dzimy wraz z całym narodem radzieckim 
nowe, wielkie zwycięstwo pokojowej, twór- 
czej pracy. 

Wołżańsko - Doński Kanał Żeglowny im. 
Lenina budował cały nasz kraj, wszystkie 
bratnie republiki wielonarodowego Związ- 
ku Radzieckiego. 

Ukończenie pierwszej wielkiej budowli 
komunizmu wywołało gorący oddźwięk w 
sercach milionów ludzi pracy we wszyst- 
kich krajach. Prości ludzie na całym świe- 
cie raz jeszcze przekonali się naocznie o po- 
kojowej polityce i pokojowej pracy naro- 
du radzieckiego, budującego komunizm. 

Podczas gdy imperialiści USA rozpalają 
płomień nowej wojny światowej, burzą spo- 
kojne miasta i wsie koreańskie, zamieniają 
urodzajne ziemie, ogrody i pola w pusty- 
nie — ludzie radzieccy przeobrażają przy- 
rodę, ujarzmiają martwe pustynie, tworzą 
nowe morza i kanały, przynoszące bogac- 
two i dobrobyt. 
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Pod świałłym kierownictwem Stalin 
- naród radziecki osiągnął 
nowe, wspaniałe zwycięstwo 


List uczestników wiecu z okazji otwarcia Kanału - Wołga-Don 


— do Józefa Stalna 


MOSKWA (PAP). — Na łamach „Prawdy” opublikowane zostało pismo, 
skierowane do Józefa Stalina przez uczestników uroczystego wiecu, który się odbył 


a| 


liście tym czytamy: 


Według Waszych, Towarzyszu Stalin, mą- 
drych wytycznych, Kanał Wołga - Don po 
raz pierwszy w światowej praktyce bu- 
downictwa _ hydrotechnicznego rozwiązał 
skomplikowany kompleks zagadnień z dzi 
dziny gospodarki narodowej. Nową drogą 
wodną płyną już setki transportów z naj- 
ważniejszymi ładunkami — zbożem, wę- 
glem, ropą naftową, drzewem, materiałami 
budowlanymi. Oddana do użytku Cymlań- 
ska Elektrownia Wodna daje przemysłowi 
i rolnietwu energię elektryczną. Pierwszych 
100 tysięcy hektarów dawniej nawiedzanej 
posuchą ziemi otrzymało życiodajną wodę. 
Dzięki wodnym zasobom Morza Cymlai 
skiego i taniej energii elektrycznej Cym- 
lańskiej Elektrowni Wodnej przeobraża się 
kraj „czarnych burz“ i „piaskowych hura- 
ganów“ w kwitnącą dolinę urodzaju. 

Kanał Wołga - Don jest klasycznym 
przykładem wcielania w życie opracowanego 
przez Was, Towarzyszu Stalin, programu 
zbudowania komunizmu w naszym kraju. 
Kanał Wołga - Don stał się znakomitą szko- 
łą dla wielu tysięcy budowniczych, którzy 
opanowali najnowocześniejszą socjalistycz- 
ną technikę, stworzoną przez rodzimy prze- 
mysl. 

Na gigantycznych terenach pierwszej 
wielkiej budowli komunizmu rozwiązano 
niezwykle doniosłe problemy naukowe i 
techniczne. 

Zakończywszy prace na Kanale Wołga - 
Don, my, budowniczowie przekażemy swe 
doświadczenia i wiedzę budowniczym ii 
nych wielkich budowli epoki stalinowskie; 
będziemy z jeszcze większą energią i upo- 
rem walczyć o realizację zadań, postawio- 
nych przez partię i rząd, Zapewniamy Was, 
Towarzyszu Stalin, że masy pracujące ob- 
wodu stalingradzkiego i rostowskiego od- 
dadzą wszystkie swe siły dla jeszcze szyb- 
szego rozwoju przemysłu 1 rolnictwa, dla 
pomyślnego wykonania zadań ogólnopań- 
stwowych w dziedzinie zakładania ochron- 
nych pasów leśnych, budowy rezerwuarów. 
wodnych, systemów nawadniających i od- 
wadniających, gwarantujących całkowite 
zwycięstwo nad posuchą. 

Masy pracujące Stalingradu i obwodu 
stalingradzkiego zapewniają Was, Towarzy- 
szu Stalin, że dołożą wszelkich starań, by 
ukończyć pomyślnie budowę największej w 
świecie Stalingradzkiej Elektrowni Wodnej, 
Dzięki temu wniesiemy nowy wkład w na- 
szą wspólną sprawę, aby ojczyzna nasza 
stała się jeszcze potężniejsza, aby życie na- 
szych ludzi stało się jeszcze piękniejsze i 
radośniejsze, 

Za wielkość naszych dni, za naszą potęż- 
ną ojczyznę, za naszą partię bolszewicką 
wznosimy wraz z całym narodem radziec- 
kim okrzyk na Waszą cześć, nasz genialny 
Wodzu i Ojcze! Życzymy Wam długich, dłu- 
gich lat życia. Prowadźcie nas do całkowi- 
tego zwycięstwa komunizmu! 

Niech żyje nasza ojczyzna socjalistyczna! 

Niech żyje partia Lenina - Stalina — pro- 
motor i organizator wszystkich zwycięstw 
narodu radzieckiego! 

Niech żyje nasz genialny Wódz i Nauczy- 
ciel, Wielki Budowniczy Komunizmu, Cho- 
rąży Pokoju na całym Świecie, nasz drogi 
Towarzysz Stalin! 
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HELSINKI. — Kiedy reak- 


działaczy sportowych państw 
zachodnich, różnych pisma- 
ków. Musimy pomóc Amery- 


kanom. Musimy wykazać, obo- ko 5 pkt., 
jętnie, prawdą czy kłam- procent mniej. 
stwem, wyższość amerykań- Dlaczego 


skiego sportu. 


Jak to robili? Prosto i nie- 


a za dalsze odpowiednio mniej 
do 1. W kotyirencjach kobie- 
cych za pierwsze miejsce tyl- 
a za dalsze o 50 


wymyślili 
właśnie punktację? 


© ` 


W jaki sposób Amerykanie chcieli zdobyć 
„pierwsze miejsce w Helsinkach 


czyn. Lekkoatletki radzieckie 


i australijskie 


cyjna prasa amerykańska rzu- uczciwie. są tu bez- 
ciła swym sportowcom w Np. pismo francuskie „Equi- sprzecznie klasą dla siebie, 
przededniu Olimpiady hasło pe“ . wymyśliło sobie taką Amerykanki natomiast nie 
— „Zwyciężajcie za wszelką punktację: za pierwsze miejs- mają prawie nic do powie- 
cenę, musicie pokonać Zwią- ce w lekkoatletycznych kon- dzenia. 

zek Radziecki" — zakotłowało kurencjach mężczyzn dajemy Po kilku jednak dniach czy- 
się wśród satelitów, różnych 10 pkt., za drugie już tylko 5, telnicy „Equipe“ zorientowali 


się w reakcyjnym francusko- 
amerykańskim bluffie. Zaczę< 
ły nadchodzić do redakcji te- 
go pisma, której pracownicy 
rekrutują się w przeważającej 
liczbie spośród byłych petai- 
nowskich  kolaboracjonistów, 


taką 


Jak tu jednak przeprowa- 
dzić ten „dowód prawdy“? 

Pomyśleli, zrobili. W reak- 
cyjnych pismach sportowych 


aczęły ukazywać się już 
po pierwszym dniu igrzysk 
į najrozmaitsze klasyfikacje 


drużynowe. Tak kombinowa- 
no, byle za wszelką cenę na 
pierwszym miejscu w ich ta- 


kach „Orbisu“, 


belach tigurowały USA. 


Po pierwsze dlatego, że A- 
merykanie wychowali sobie 
kilkunastu doskonałych za- 
wodników, kandydatów na 
pierwsze miejsca. Gorzej już 
natomiast z drugimi i trzeci- 
mi reprezentantami, którzy 
nie zawsze zbliżają się klasa 
do tych pierwszych. 

Kobietom zmniejszono punk- 
ty również z prostych przy- 


listy z protestami. Zaprzesta- 
no wobec tego publikowania 
bzdurnej i prowokacyjno-słu- 
żalczej. tabeli. Wprowadzono 
powszechnie przyjętą, choć 
nieoficjalną, tabelę wg ilości 
zdobytych medali, oraz wg 
punktacji 7, 5, 4, 3, 2 1 W 
obu tych tabelach na czele 
znajduje się już teraz Zwią- 
zek Radziecki. 


Wielka 


Na szlaku Kanału Żeglownego im. Włodzimierza Lenina 


zapora Cymlańskiej Elektrowni Wodnej. 


STR. 2 


Otwarcie rafinerii 
soli potażowych w Chełmży 


BYDGOSZCZ (PAP). Załoga 
kombinatu cukrowniczego w 
Chełmży uczciła 8 rocznicę 
PKWN oddaniem do użytku 
rafińerit soli potażowych i ró- 
botniczego domu kultury. 

W uroczystości wzięli udział: 
wiceminister Przemysłu Rol- 
nego i Spożywczego — Kotlar- 
ski i dyrektor naczelny CZP 
Cukrowniczego — Sobieszak, 
przedstawiciele władz i orga- 


nizacji społecznych oraz zało- 
ga kombinatu. 

Uruchomienie największej 
w kraju rafinerii soli potażo- 
wych — jednego z ważnych 
składników używanych przy 
produkcji szkła — jest wiel- 
kim sukcesem załogi kombi- 
natu chełmżyńskiego, Pozwoli 
ono nie tylko na pełne pokry= 
cie potrzeb rynku wewnętrz= 
nego, ale i na eksport części 
produkcji. 


Spółdzielnia produkcyjna w Bogumiłowicach 
otrzymała sztandar przechodni 


Spółdzielnia produkcyjna w 
Bogumiłowicach otrzymała 
sztandar przechodni przodują= 
cej spółdzielni produkcyjnej 
w pow. radomszczańskim — za 
poważne osiągnięcia politycz= 
ne, gospodarcze i organizacyj- 
ne. 

Wręczenia sztandaru prze- 
chodniego dokonał wiceprze- 
wodniczący Prezydium PRN 


w Radomsku — ob. Sitek, Po= 
za tym spółdzielnia produk= 
cyjna w Bogumiłowicach o= 
trzymała dwie krowy jako 
premię. f 

Spółdzielcy z Bogumitowic 
całkowicie zasłużyli na to wy= 
różnienie, uzyskując pomyślne 
wyniki w walce o wzrost pro= 
dukcji rolnej, zarówno roślin- 
nej, jak i zwierzęcej. 


Chłopi z gromady Pobórz 
zorganizowali spółdzielnię produkcyjną 


27 lipca br. mało i średnio- 
rolni chłopi gromady Pobórz, 
w gminie Oporów, w pow. 
kutnowskim, założyli spół- 
dzi^nię produkcyjną. Zorgani- 
zowanie jej nie było łatwe, 
gdyż w gminie Oporów miesz- 
ka wielu kułaków, którym nie 
na rękę jest wyzwolenie się 
pracującego chłopstwa spod 
deh wpływów. Kułacy ci stra- 
szyli chłopów różnymi bred- 
niamt. 

Jednak podstawowa organi- 
zacja partyjna przy pomocy 
towarzyszy z KG i KP partii 
potrafiła zadać kłam wrogiej 
propagandzie kułactwa i prze- 


Na margingsie 


Cudowna recepta 


Rz Włoszech 
partii cijańsko - de= 
mokratycznej* „grożą wy- 
bory parlamentarne, które 
powinny się odbyć w nie- 
dalekiej przysziości, Gro: 
dosłownie — klęską, jeś 
wziąć pod uwagę tak niz- 
zawodny symptom, jak wy- 
niki niedawnych wyborów 
samorządowych, świadczą- 
ce o katastrojalnym upad- 
ku wpływów i autorytetu 
partii de Gasperi'ego w 
społeczeństwie włoskim. 

Ale wspierana dolarami, 
proamerykańska  chadecja 
ani myśli kapitulować i 
chwyta się „heroicznych“ 
«środków, by pozostać przy 
władzy. Generalny sekre- 
tarz tej partii, poseł Go- 
nella oświadczył na posie- 
dzeniu Rady Krajowej, co 
następuje: „Znaleźliśmy 
system wyborczy, który 
może dać w każdym wy- 
padku (!) większość chrze- 
ścijańskiej demokracji... 

W każdym wypadku, a 
więc i w takim, gdy np. 99 
procent wyborców wypowie 
się przeciwko. chadekom. 

Genialny“ system p: Go- 
nelli, ilustrujący wymow= 
nie wartość burżuazyjnego 
parlamentaryzmu, nie jest 
z pewnością wynalazkiem 
oryginalnym. Już w r. ub. 
reakcja francuska wpro- 
wadziła w życie nie mniej 
„genialny“, ma oszustwie 
oparty system wyborczy 
zapewniający jej „w ka 
dym wypadku“ większość 
w parlamencie, Przy pomo- 
cy tej to właśnie oszukań- 
czej ordynacji wyborczej 
skradziono komunistom 
francuskim 80 mandatów i 
umożliwiono dojście do 
władzy Pinay'owi wraz z 
całą bandą b. vichystów t 
kolaboracjonistów. 

Nie można ‘wątpić, 
cudowna recepta p. Gonel 
li przepisana została do- 
słownie od znachorów fran- 
ceuskich. Ale takie znachor- 
skie leki mają tę właści- 
wość, że jeśli nawet — co 
się rzadko zdarza — działa- 
ją skutecznie, to na bardzo 
krótką metę. Przekona się 
o tym niezawodnie i pomy- 
słowy p. Gonella. Są bo- 
wiem w narodzie włoskim 
sity, zdolne unicestwić 
szkodliwe działanie „le- 
ków" wyborczych, sprepa- 
rowamych z oszustw i fal- 
szerstw, według recepty 
chadeckiej. — 
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B. D. 


konać grupę chłopów o wyż- 
szości gospodarki zespołowej 
nad indywidualną. Pomógł -w 
tym również  średniorolny 
chłop Ryszard Piwoński, któ 
ry w czerwcu br. był na wy” 
cieczce w Związku Radziec- 
kim. Na skutek jego opowia- 
dań o życiu kołchoźników wie- 
lu chłopów wyraziło chęć 
wstąpienia do spółdzielni pro- 
dukcyjńej, a m. in, Zofia Pos- 
tolska, Stefan _ Kozanecki, 
Franciszek | Jan Lucińscy oraz 
Józef Grzelak. 

W niedzielę 27 lipca zebrali 
się wszyscy członkowie komi- 
tetu założycielskiego w świet- 
licy gromadzkiej, ażeby Wy- 
brać spośród siebie przewod- 
niczącego i zarząd  spółdziel- 


MOSKWA (PAP). — Jak już 
dońosiliśmy, na uroczystym 
wiecu z okazji otwarcia Kana- 
łu Żeglownego Wołga — Don 
im. Włodzimierza Lenina w 
imieniu | Rady Ministrów 
ZSRR i Komitetu Centralnego 
Wszechzwiązkowej Komunisty- 
cznej, Partii (bolszewików) 
przemawiał minister floty rze- 
cznej — Szaszkow. 


Kanał pięciu mórz 


Otwarcie Wołżańsko - Doń- 
skiego Kanału Żeglownego ti 
Włodzimierza Lenina dla' m 
gularnego ruchu statków pa- 
sażerskich i towarowych — 
wejdzie do dziejów naszej oj- 
czyżny jako wydarzenie 0 
wielkim historycznym żnacze- 
niu — oświadczył min. Sząsz- 
kow. 

Z uczuciem olbrzymiej ra= 
dośći i patriotycznej dumy ze 
swej socjalistycznej ojczyzny 
powitał naród radziecki wia- 
domość o zakończeniu budo= 
wy Kanału Wołga — Don, 
Oddanie do użytku jednej z 
najwspanialszych budowli e- 
poki stalinowskiej masy pra- 
cujące naszego kraju uważają 
za swe wielkie zwycięstwo w 
walce o komunizm, odniesione 
pod mądrym kierownictwem 
partii Lenina — Stalina. 

Z woli partii komunistycz= 
nej zrealizowane zostało wie« 
lowiekowe marzenie narodu 
rosyjskiego o połączeniu dwóch 
wielkich rzek. Próby przeko* 
pania kanału między Wołgą — 
i Donem podejmowane były 


ni, komisję rewizyjną, szacun= 
kową i sąd. koleżeński. 


jeszcze w końcu XVII wieku, 
zgodnie z rozporządzeniem 


Piotra I. W następnych stule- 
ciach uczeni rosyjscy niejed- 
nokrotnie powracali do pro- 
biemu połączenia Wołgi z Do- 
nem, jako do aktualńego za- 
gadnienia gospodarczego. Jed- 
nakże w warunkach Rosji ĉar- 
skiej z jej zacofaniem gospo- 
dórczym, w warunkach bur- 
żuazyjno-obszarniczego Ustro- 
ju, wspaniała idea połączenia 
Wołgi z Donem pozostawała 
nieziszczalnym marzeniem. 

Dopiero Wielka Socjalistycz- 
na Rewolucja Paździerńikowa 
otwarła nieograniczone możli- 
wości potężnego rozwoju sił 
produkcyjnych kraju dla do- 
bra mas pracujących. Wielki 
Lenin, imię którego nadano 
Wołżańsko + Dońskiemu Kand- 
łowi Żeglownemu, już w 
pierwszych latach władzy ra- 
dzieckiej postawił na porząd- 
ku dziennym sprawę przygoto- 
wań do budowy kanału, tą- 
czącego Wołgę z Donem, Wiels 
kie znaczenie do budowy ka= 
nału przywiążywał, towarzysz 
Stalin. Jeszcze w pamiętne dni 
obrony Carycyna towarzysz 
Stalin mówił: „Kanał przeko+ 
piemy po utopieniu kadetów w 
Wołdze i Donie". 


Naród radziecki 
realizuje wielkie plany 
Stalina 


Przed dziesięciu laty na tej 
ziemi, która obecnie przecina 
Kanał Wołżańsko — Doński 
im. Włodzimierza Lenina, 'od< 
niesione zostało pod kierowni- 
ctwem towarzysza Stalina da- 
cydujące zwycięstwo w wiel- 


Młodzi przodowni 


Pięknie udekorowana sala 
świetlicowa Zakładów im. 
Dzierżyńskiego zapełnia się po 
brzegi młodymi robotnicami i 
robotnikami. Obecni są tu 


również przedstawiciele Woj- 
ska Polskiego. Za chwilę de- 
legaci na Zlot Młodych Przo- 
się będą 


downików dzielić 


20 bm, na lotnisku Okęcie w Warszawie odbył się wielki pokaz lotniczy, zorganizowany 
dla uczestników Zlotu Młodych Przodowników - Budowniczych Polski Ludowi 
stał się okazją do serdecznej manifestacji młodzieży i ludności Warszawy ha cześć na- * 


NA ZDJĘCIU; fragment trybuny honorowej. 


swymi wrażeniami z kilku- 
dniowego pobytu w War 
wie. A tymczasem. wśród ni 
zwykle radosnego nastroju 
młodzież tańczy w takt dźwię- 
ków orkiestry. Wszyscy SĄ ro- 
ześmiani, szczęśliwi. Mają z 
czego się cie: Zobowiąza- 
nia zrealizowali w 100 procen- 
tach. Wyrosło w Czynie Zloto- 
wym wielu młodych przodow- 
ników pracy, ich koleżanka, 
młoda tkaczka Jolanta Zelga, 


Trzeba pracować jeszcze lepiej i wydajniej 


Nie wystarczą pogawędki 0 
Zlocie przed rozpoczęciem i pó 
zakończeniu pracy. Delegaci 
stale są zasypywani pytania- 


Filmy o barbarzyństwie amerykańskim 
na festiwalu w Karlovych Varach 


PRAGA (PAP) — W ciągu 
ubiegłych kilku dni na VII 
międzynarodowym festiwalu 
filmowym w Karlovych Va- 


rach wyświetlano wiele fil- 
„mów dokumentarnych, nau- 
kowo-popularnych 1 barw- 


nych. 


Ogromne zainteresowanie 
wzbudziły filmy „Radziecki 
Tadżykistan" i „Mongolska 


Republika Ludowa". 


Z niezwykłym  zaintereso- 
waniem oglądali uczestnicy 
festiwalu film koreański 
Święcony bohaterskiej w: 
prowadzonej przez naród kt 
reański i ochotników chi 
skim przeciwko imperial 
stom amerykańskim. Wstrzą- 


( 


sające wrażenie wywar! film 
pt.  „Bakteriologiczne barbs- 
rzyństwo" o użyciu przez agre- 
sorów amerykańskich broni 
bakteviologicznej. — Bezsporne 
fakty zilustrowane w tym do- 
kumencie filmowym dem 
kują ostatecznie ` barbarzyń- 
ców amerykańskich. 

W toku festiwalu wyświe- 
tlano również filmy fabular- 
ne, a mianowicie „Świt nad 
«jezyzną" (Bułgaria), „W imię 
przyszłości" (Chiny), „Załoga” 
(Polska), „Białe korytarze" 
(Anglia) i inne.  Nastęunie 
wyświetlano radzieckie filmv 
naukowo - popularne, które 
przyjęte zostały przez ucz 
tników festiwalu gorącymi o 
klaskami. 


cy opowiadają 


o swych wrażeniach ze 


Wszystkie siły dla umiłowanej ojczyzny 


odznaczona została w stolicy 
Brązowym Krzyżem Zasługi. 

Na sali zapanowała cisza, 
gdy Mieczysława  Redzynia 
zaczęła opowiadać, jak to by- 
ło na Zlocie, że widziała to- 
warżysza Bieruta, rozmawiała 
z członkami rządu i KC par- 
tii. 


szego lotnictwa, 


„Ślubująć na Zlocie, przy- 
sięgłam sobie, że wszystkie 
siły poświęcę dla budownic- 
ta socjalistycznej ojczyzny, 
wyzwolonej z nędzy i ucisku 
kapitalistycznego. Będę nieu- 
ć o wzrost Wy- 
„ bo kocham z 
całego serca naszą ludową oj- 


czyznę, nasz robotniczo- 
chłopski rząd i towarzysza 
Bieruta", 


— Najbardziej utkwiło mi 


mi. Toteż organizacja ZMP 
Zakładów im. Próchnika zor- 
ganizowała krótkie spotkanie 
delegatów z młodzieżą, Zabie- 
rały głos dwie delegatki — 
Zdzisława Podwysocka i Bro- 
nisława Bugaj. 

Podwysocka opowiada 
to było „od początku”. Jak 
pojechali do Warszawy 2e 
śpiewem i radością, jak eer- 
decznie witali ich mieszkań- 
cy stolicy. Odpowiadając na 
liczne pytania. musiałą dokład- 
nie opowiedzieć o miasteczku 
zlotowym na Rakowet 
spotkaniach z ze 
wszystkich krańców Polski. 
Opowiadała 0 wszystkim po 
kolei, a ólnie 9 ostatnim 
dniu wielkiej manifestacji na 
Placu Konstytucji dniu ślubo- 
wania, jakie młodzież polska 
złożyła swojej ojczyźnie. Zdzi- 
sia mówiła: — Musimy jesz- 
cze lepiej i wydajniej praco- 
wać niż dotychczas Od nas 
zależy dalsza przyszłość Pol- 
ski. 


jak 


Bronka Bugaj została w 
Warszawie odznaczona Brązo- 
m Zasługi. Pracu- 
ie młodzieżowej 


Zlotu 


w pamięci — mówiła Halina 
Nowak — powitanie na Okę- 
ciu delegacji zagranicznych. 
Jak silna jest więź młodzieży 
całego świata, która walczy o 
utrwalenie pokoju! 

Do późnego wieczoru bawi- 
ła się młodzież Zakładów im. 
Dzierżyńskiego, do późnego 
wieczoru mówiono o Zlocie, o 


GŁOS ROBOTNICZY 


Przemówienie ministra floty rzecznej ZSRR — Szaszkowa 
na uroczystości otwarcia Kanału Wołga - Don 


kiej wojnie narodowej. Jeszcze 


podczas wojny, wytyczając 
drogi pokojowego rozwoju 
kraju, towarzysz Stalin za- 


proponował zrewidowanie prô- 
jektu kanału z tym, by połą- 
czenie Wołgi z Donem stała 
się jedną z głównych baz wal- 
ki o przeobrażenie przyrody. 
Dzisiaj między Wołgą a Do- 
hem widzimy urzeczywistnio+ 
nie tych stalinowskich wytycz= 
nych. 


Gigantyczne dzieło 
komunizmu 


Budowa Kanału Wołżańsku- 
Dońskiego i oddanie go do u- 
żytku — tó nowy, jaskrawy 
przejaw troski partii komuni- 
stycznej i towarzysza Stalina 


Wspaniała budowla epoki stalinowskiej 
ET wielkim zwycięstwem narodu radzieckiego | 
budującego pokój i komunizm. 


koju, za nowe potwierdzenie 
słów towarzysza Stalina 0 
tym, że Związek Radziecki nie 
redukuje, lecz, odwrotnie, roz- 


szerza przemysł cywilny, nie 
zwija, lecz, odwrotnie, rozwi- 
ja budownictwo no po 


tężnych elektrowni wodnych 
1 systemów irygacyjnych, 


Wszystkie siły — dla 
utrwalenia pokoju 


W ukończeniu budowy Woł- 
żańsko - Dońskiego Kanału 
Żeglownego, jak również we 
wszystkich sukcesach Związ- 
ku Radzieckiego, prości ludzie 
we wszystkich krajach wi- 
dzą jaskrawy przejaw 
kojowej polityki naszego pañ- 
stwa, zmierzającej do zapobie- 
żenia nowej wojnie, do utrwa- 
lenia pokoju na całym świe= 
cie. (Oklaski). 

Dzisiaj otwieramy wielką 


o polepszenie warunków pra: drogę wodną, której znaczenie 


cy i bytu ludzi radzieckich, o 
rozkwit naszej ojczyzny. Dzt- 
siaj, w dniu otwarcia Wołżańe 
sko = Dońskiego Kanału Żeg- 
icwnego naród radziecki prze- 
syła słowa gorącego umiłowa- 
nia i wdzięczności naszemu 
Wielkiemu Wodzowi, inspirato= 
rowi i organizatorowi wsżyst= 
kich naszych zwycięstw — to- 
WO Stalinowi, (Okla= 
ski), 

Budowa Wołżańsko-Dońskie 
go Kanału Żeglownego jest ja- 
skrawym przejawem  potęż- 
nych, twórczych sił narodu 
radzieckiego, wielkiej przewa- 
mi socjalistycznego ustroju 
społecznego nad ustrojem ka- 
pitalistycznym, 

Budowa Wołżańsko-Dońskie- 
Ko Kanału Żeglownego im. 
Włodzimierza Lenina — to bo- 
haterski, twórczy czyn narodu 
radzieckiego. Pierwszą stali- 
nowską budowlę komunizmu 
—- Wołżańsko — Doński Kanał 
Żeglowny budował cały 
kraj. Kolektywy setek zakła- 
dów przemysłowych i fabryk 
wykonały wielką pracę w 
dziedzinie wyprodukowania i 
montażu konstrukcji metalo- 
| wych, mechanizmów i urzą- 
dzeń, żaopatrywały budowie 
we wszystkie niezbędne mate- 
riały. 

Budowniczowie Kanału prze- 
prowadzili prace na olbrzymią 
zaiste. skalę. Wykonali oni 
przeszło 150 milionów metrów 
sześciennych prac ziemnych i 
około 8 milionów metrów sze- 
ściennych prac betonowych i 
żelbetonowych, Gigantyczna 


dniczo w ciągu 3 lat! 
Ciekawe jest porównanie, 
że przy budowie jednego z 


| największych kanałów świata 


— Kanału Sueskiego, wyko- 
nano dwakroć mniej prac 
ziemnych. Kanał Panamski w 
Ameryce o tym samym mniej 
więcej zasięgu prac ziemnych, 
co Wołżańsko - Doński Kanał 
Żeglowny, budowano 20 Jat! 
Otwarcie Wołżańsko - Doń- 
skiego Kanału Żeglownego im. 
Lenina jest doniosłym wyda- 
rzeniem o znaczeniu mi 
narodowym. To nowe ws 
niałe zwycięstwo naród 
dziecki, a„wraz z nim cała 
postępowa ludzkość, uważa za 


Pokaż 


pięknym Placu Konstytucji, 
o karnawale nad W! 
brzymiej manifesta 
Święta Odrodzenia, na cześć 
uchwalonej Konstytucji i Zlo- 
tu. 

Młodzi tkacze i prządki z Za- 
kładów im, Dzierżyńskiego po* 
tanowili, w myśl ślubowania, 
jakie ich delegaci złożyli w 
Warszawie, poświęcić wszyste 
kie swe siły pracy dla uko- 
chanej ojczyzny. 


im. Lidii | Korabielnikowej. 
Wykonuje 200 proc. normy. 
Jest kandydatką partii, akty- 
wistką ZMP i członkiem ra- 
dy zakładowej Widziała nie 
tylko to, co inni delegaci. Po- 
jechała wcześniej do Warsza- 
wy. Brała udział w przygoto- 
waniach do Zlotu. Była z de- 
legacją u towarzysza Bieruta 
oraz na posiedzeniu Sejmu. 

O tym wszystkim, o wiel- 
kiej chwili uchwałenia Kon- 
styłucji w Sejmie, opowiada- 
ła Bronka zasłuchanej mło- 
dzieży, Opowiadała potem o 
występach młodzieżowych ze- 
społów artystycznych. 

A może byśmy tak u nas 
zorwanizówali taki zeshół? — 
cila Bronka, Młodzi p 

li ten wniosek gorącymi O- 
klaskami. 


Wiele jeszcze pozostało do 
opowiadania. Już za kilka dni 
delegaci będy dzielić się swy* 
mi wrażeniami z załogą i od- 
powiadać na pytania przez 
fabryczny radiowezel, Prze- 
wid: także zabawa. w 
czasie ej zabiorą głos 
młodzi przodownicy — ucze- 
stnicy Zlotu, 


ogromny wkład w dzieło po- 


ozwój naszej gospodarki 
odbywa się według wy- 
tycznych Planu Sześcioletnie- 
go. Sama możliwość planowego 
rozwoju gospodarki wynika 
stąd, iż kluczowe pozycje go- 
spodarcze, tj. przemysł, tran- 
sport, system kredytowy 
mają jednego gospodarz 
znajdują się w ręku ludowego 
państwa. Państwo zatem usta- 
la dla tych dziedzin gospodar- 


dysponuje podstawowymi środ- 
kami, które dla realizacji tych 
zadań są niezbędne. Tak w 
szczególności wygląda sprawa 
w dziedzinie produkcji prze- 
mysłowej, budownictwa, tran- 
sportu — czyli w tych gałę- 
ziach gospodarki narodowej, 
w których zatrudniona jest o- 
gromna większość klasy ro- 
botniczej. 

Inaczej jest w dziedzinie go- 
rolnej. Gospodarka 
bowiem w 
przeważającej mierze na in- 
dywidualnej własności 
skiej: około 85 procent całej 
produkcji rolnej pochodzi o- 
becnie z tych indywidualnych 
chłopskich gospodarstw, Ani 
produkcja poszczególnych go- 
spodarstw chłopskich ani cha- 
rakter i sposób zużytkowania 
wytworzonych tu produktów 
nie mogą być przez państwo 
bezpośrednio w odniesieniu 
do poszczególnych gospodarstw 
planowane. Każdy właściciel 
czy użytkownik indywidual- 
nego gospodarstwa chłopskiern 
sam Do swojemu i na swój 
sposób kieruje swą gospodar- 
ką, stawia sobie własne za- 
dania, wykonuje swoje zamie- 
rzenia. 

Czy znaczy to, że dla klasy 
robotniczej, a zatem i dla na- 
szego ludowego państwa jest 
rzeczą obojętną, co chłopi 
mrawiają 1 hodują. jakie są 
plony zbóż i jakie są wyniki 
hodowli, a zwłaszcza jaką 
lość wytworzonych przez sie- 
bie produktów sprzedają chło- 
pl do miast i po jakiej cenie? 

Oczywiście nie jest ta i nie 
może być” obojetne Produkty 
‘lne stanowia bowiem pod- 
stawowy środek spożycia dla 
klasy robotniczej, są surow- 
cem dla licznych gałęzi pro- 
dukcji przemysłowej. Od ilości 


prace wykonane zostały zAsa- 


ki określone zadania i państwo „ 


w rozwoju pokojowej gospo- 
darki naszego kraju będzie 
rosło z roku na rok. Trans- 
port na Wołżańsko - Dońskim 
Kanale Żeglownym im. Wło- 
dzimierza Lenina partia i 
rząd powierzyły pracownikom 
żeglugi rzecznej, którzy po- 
winni użyć wszystkich swych 
sił, aby przekształcić tę nową 
drogę wodną we wzorową ma- 
gistralę mocarstwa radzieckie- 
Bo. À , 
Ludzie radzieccy dziękują z 
całego serca budowniczym 
Wołżańsko - Dońskiego Kana= 
łu Żeglownego im. Lenina. 
(Oklaski). Cały kraj szczyci się 
ich pełnym chwały dziełem. 
Wykona z honorem zada- 
nia partii i rządu, udają się oni 
obecnie na nowe budowle. Ży- 
czymy więc im, towarzysze, 
sukcesów w ich szlachetnej, 
pokojowej pracy nad realizo- 
waniem planu przeobrażenia 
przyródy, opracowanego przeż 
Wielkiego Stalina, 

W imieniu i z polecenia Ra- 
i KC 
WKP(b) — oświadczył w za- 
kończeniu min. Szaszkow 
pozdrawiam budowniczych i 
wszystkich ludzi pracy z oka- 
zji pomyślnego zakończenia 
budowy Wołżańsko - Dońskie= 
go Kanału Żeglownego. O- 
głaszam kanał Wołga — Don 
za otwarty i oddany do eks- 
ploatacji. (Rozlegają się dźwię- 
ki „Międzynarodówki”). 

Niech ta pierwsza budowla 
komunizmu służy przez długie 
wieki. masom pracującym! 
(Oklaski; " ` 

Niech żyje naród radziecki, 
naród — twórca i naród twó! 
ców, budowniczych społecze: 
stwa. komunistycznego! (Okla- 
ski). 

Niech żyje nasz Rząd Ra- 
dziecki! (Oklaski). 

Niech żyje Komunistyczna 
Partia (bolszewików) — orga- , 
nizator i` inspirator wszyst 
kich naszych zwycięstw! (O- 
klaski). 

Niech żyje madry Wódz i 
Nauczyciel narodu radzieckie- 
go, Kontynuator nieśmiertel- 
nego dzieła Lenina, nasz Wiel- 
ki Stalin! (Burzliwa owacja 
na cześć Wielkiego Budowni- 


|włączona została na 


Na wielkim wiecu, który 
odbył się w Stalingradzie z 
okazji otwarcia Kanału Wołga 
-Don, przemawiał m, inrkie- 
$rownik wielkiej koparki 
$ kroczącej, pracującej przy 
$ budowie Kanału — inż. Ana- 
tol Uskow. W przemówieniu 
swym podkreślił on, że* ko- 
parka obsługiwana przez je- 
go brygadę wydobyła z ko- 
ryta Kanału około 3 milio- 
nów metrów sześć. 


i 


i Masy pracujące Węgier 
i Masy  piacujące Węgier 
biorą aktywny udział w 


fzbiórce na fundusz pomocy 
= narodowi kore- 
ańskiemu, która rozpoczęła 
się 25 czerwca br. z inicja- 
tywy Węgierskiego Komitetu 


Żniwa "w południowych 
Chinach dobiegają końca, 
Obecnie przystąpiii już do 
źmiw chłopi Chin północno- 
wschodnich, gdzie” dojrzały 
bogate plony. W piowine- 
jach Heilunczian i Sunezian 
osiągnięto zbiory nie mato- 


Jak podaje Albańska 'A- 
gencja Telegrafiezna, urz. 
statystyczny przy Państwo- 
wej Komisji Planowania Gó- 
spodarczego Albańskiej Re- 
publiki Ludowej opukltko- 
wał komunikat o wynikach 
wykonania planu gospodar- 
czego w II kwartale 1952 r. 


AIEE 


Koparka — wykonuiąca pracę 10 tys. ludzi 


ziemi. 1: 


Wykopała ona kanał długo- 
ści ok. 5 kilometrów na naj. 
trudniejszym odcinku. Głę- 
bokość kanału dochodziła do 
24 metrów, a szerokość do 
200 metrów. Maszyna ta — 
powiedział Uskow — zastę 
puje pracę najmniej 10 ty- $ 
sięcy Kopaczy. Gdyby cała $ 
załoga koparki składająca się $ 
z 17 osób, chciała wydo- 
być 3 milm metr. sześć. zie- 
IA ręcznie, zajęłoby to setki 


— dla walczącej Korei 
Obrońców Pokoju. Ba, 25 
lipca br zebrano jw 
24.585.312 forintów. Licz 
wpłaty na fundusz pomocy 
dla Korei wpływają w dal 
szym ciągu, 


e 4 
Bogate zbiory pszenicy w Chinach 


wane od wielu lat. Zbiory 
wynoszą w wielu okręgach 
po 20,8—23,3 cetnara z ha. 
Największe zbiąry osiąga- 
ja rolnicze spółdzielnie pro- 
dukcyjne, Niektóre z nich 
zebrały po 26 cetnarów z ha, 


Albania wykonała plan gòspodarezy Il kwar'ała 


produkcji globalnej 
— czytamy w ko- 


przemy 
komunii 


ors 
28,3 proc. w porówsaniu 
odpowiednim okresem tiub, 


w języku 


MOSKWA (PAP), w 
Związku Radzieckim ukazał 
w przekładzie na język ro- 
syjski zbiór materiałów pt. 
„Osiągnięcia polskiej gospo- 
darki planowej”, 

Zbiór zawiera m. in. mate- 
riały V Plenum KC PZPR — 
referat Minca, Z. Nowaka i 
przemówienie końcówe Bole- 


Materiały o gospodarce polsk 


iej 
rosyjskim 


stawa Bieruta, ustawy o Pla- 
nie 6-letnim z lipca 1950 r. 1 
marca 1951 r. oraz komunikas 
ty Państwowej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego o wyni- 
kach wykonania Pianu gilet- 
niego i planów za rok 1950 1 
1951. Książka zawiera oð. 
szerną przedmowę prof, F. Ko 
szelowa, 


Z wielkim uznaniem 1 ra- 
dością , przyjęli mieszkańcy 
Łodzi, a przede wszystkim 
sportowcy, wiadomość o 
poczęciu w naszym mieście 
budowy nowej wielkiej hali 
sportowej, Jednak prace zwią- 
zane z budową zostały w roku 
1950 ._catsowicie zaniechana. 
Żelbetonowa konstrukcja nisz- 
czała. Zmiany nastąpiły do- 
piero w roku bieżącym, albo- 
wiem budowa hali sportowej 
drugie 
półrocze 1952 r. do planów iñ- 
westycyjnych Łódzkiego Zi 
dnoczenia Budownictwa Miej- 
skiego. Zjednoczenie otrzyma- 
ło już na ten cel odpowiednie 
kredyty i to zarówno na rok 
bieżący jak i przyszły, Fakt 
ten stanowi najlepszy dówód 
troski naszego rządu i partii 


o szerokie upowszechnienie 
sportu i kultury fizycznej. 
W dniu- wczorajszym w 


Łódzkim Komitecie Kultury 
Fizycznej odbyła się specjal- 


czego komunizmu — Józefa | na narada poświęcona spra- 
Stalina). wom, związanym z przyśbie- 
BOO LE 


zatem dostarczonych do. miast 
produktów rolnych zależy sto- 
pień zaopatrzenia klasy robot- 
niczej w żywność, a przemys- 
łu w surowiec pochodzenia 
rolniczego. 


ZAPOTRZEBOWANIE 
MIAST. 


ASTA 
I PRODUKCJA WSI 


Wykonując zadania Planu 
6-letniego przemysł nasz już w 
roku ubiegłym dał produkcję 
pod względem wartości o 62 
procent większą, niż w roku 
1949. Rozwój przemysłu wpły- 
nął również na rozwój gospo- 
darki rolnej. Miarą jej wzro- 
stu jest fakt, że — jak o tym 
mówił towarzysz Bierut na VII 
Plenum — mimo zmniejszenia 
się ludności zatrudnionej w 
rolnictwie prawie o połowę 
w stosunku do okresu mię- 
dzywojennego — ogólna ma- 
sa produkcji rolnej wynosi 
obecnie w przybliżeniu tyleż, 
co i przed wojną. r 

Jest to poważne osiągnięcie 
gospodarki rolnej naszego kra- 
ju. Świadczy ono o poważnym 
wzroście wydajności prący w 
rolnictwie. Przed wojną, przy 
kiej zdolności na 
bywczej klasy robotniczej przy 
słabo rozbudowanym przemy- 
śle przetwarzającym płody rol- 
ne — ta ilość artykułów rol- 
nych z łatwością zaspokajała 
owe tak bardzo ograniczone 
zapotrzebowanie miast. Ceny 
płacone chłopom za. ich 
produkcję były w wyniku 
tego bardzo niskie. nie wy- 

pracujacym chło- 
na ulepszenie gospo- 
darstwa, ani nawet na uwol- 
nienie się z ciężkiego brzemie- 
“nia długów. Robotnik głódo= 
wał, bo nie miał za co ktlpo- 
wać produktów ych 
chłop pracujący ałodował 
zyskiwany przez kanita 
którzy dyktowali ceny. 


wy- 
tów, 


azywał towa- 
na VII Plenum, 


rokroc: 
Zna- 


rolnictwem wzrasta 
nie o setki tvsięcy osób 
czy to, iż setki tysięcy osób 
wiewają się w szeregi klasy 
robotniczej, że rosną w ludność 


nasze miasta i ośrodki prze- 
mysłowe, wzrasta popyt na 
artykuły żywnościowe. Stale 
wzrastają też, rozbudowują 
się i te gałęzie przemysłu, dla 
których surowcem są artyku- 
ły rolne 

Jeśli ponadto uwżględnić, że 
dążeniem państwa ludowego 
jest zapewnienie ludności sta- 
łego wzrostu poziomu życio- 
wego — to staje się rzeczą ja- 
sna, że wytwarzana obecnie 
ilość artykułów rolnych nie 
wystarcza dla zaspokojenia 
wzmożonych potrzeb naszego 
narodu że zapotrzebowanie na 
artykuły rolne znacznie prze- 
kracza masę towarową, którą 
wieś dostarcza miastu. i 


KUŁAK ŻERUJE 
NA TRUDNOŚCIACH 


To zjawisko nierównomier- 
ności, albo, jak mówimy, dy= 
sproporcji między szybkim roż= 
wojem przemysłu i nie nadąża- 
jącym za rosnącymi potrzeba- 
mi wzrostem produkcji rolnej 
— wywołuje określone skutki 
ekonomiczne. 

Kapitaliści wiejscy — kuła- 
cy, wykorzystując ostro zary- 
sowujące się dysproporcje w 
tempie rozwóju przemysłu 
rolnictwa, dążą do nadmierne- 
go wyśrubowania cen na arty- 
kuty rolne, dażą do rozpętania 
spekulacji tymi artykułami, by 
tą drogą wzbogacić się kosz- 
tem mas pracujących mfast 1 
wsi, óraz poderwać  spóinię 
między klasą 
chłopami pracującymi. 

Przykład zeszłoroczny jasno 
unaocznia te niebezpieczeń - 
stwa, Pamiętamy wszyscy je- 
sień ubiegłego roku, kiedy to 
na skutek długotrwałej suszy 
zostały poważnie zagrożone 
biory ziemniaków t buraków 
cukrowych kiecy powstały 0- 
bawy ò jesienne zasiewy zbóż, 
kiedy spietrzyły sie trudności 


paszowe w hodowli bydła i 
zwłaszcza trzódy chlewnej. 
Kiedy, inaczej mówiąc. niedo- 


cej 

bór produkcji rolnej w stósun= 
ku do wzrastającez> stale za. 
potrzebowania na artykuły rol- 
ne ujawnił się szczególnie 0- 
stro Ceny od razu skoGzyły w 
górę. Żerując na klęsce suszy 
— uaktywnił się kułak w 

lerły na światło dzienne szaj- 


robotniczą i“ 


Budowa hali sportowej 
zosłanie przyspieszona 


szeniem terminu budowy ha- 
li. Udział wzięli w niej przed- 
stawiciele KC PZPR, Prezy- 
dium, Rady Narodowej m. £o= 


dzi, KŁ PZPR, ŁKKF oraz 
ZBM. 
w iku narady postano- 


wiongiui-w-p4ibliższym cza 
“sje, ra więc w. sierpniu; przy= 
stąpić do takich robót, jal 
pokrywanie dachu, założenia 
instalacji oświetleniowej i 
przeprowadzenie drenażu. 
Przedstawiciele ZBM  zobo- 
wiązali się wykonać  powie< 
rzone im zadanie w jak naj- 
krótszym terminie, W celu 
dalszego przyśpieszenia tempa 
robót nieodzowne jest jednak 
przyśpieszenie terminu wykc= 
nania dokumentacji technicz- 
nej dla poszczególnych  ele- 
mentów budowy oraz rozpo- 
częcie robót kanalizacyinych. 


A więc prawerwodobnie już 
w roku 1953, mieszkańcy na- 
szego miasta będą mogli ko- 
rzystać z pięknej nowoczesnej 
hali sportowej. 


g 


MI spekulantow, ktore rzuci= 
ły się na wieś, by obiowić się 
na pośrednictwie przy sprze< 
daży artykułów rolnych dð 
miasta, a zarazem na sklepy 
w miastach, na cukier i my- 
dło, na kaszę i mąkę — by wy- 
wołać ogólną panikę na ryn= 
ku i jeszcze raz obłowić się na 
nagromadzonych zapasach âr- 
tykułów rolnych i przemysło = 
wych. E 
Uderzyło to oczywiście w wa=« 
runki życiowe klasy róbotni= 
czej. 

Ale zagroziło to również trwa- 
tym interesom pracujących 
chłopów, chociaż świadomość 
tego nie zawsze w dostatecz= 
nej mierze chłopi pracujący pos 
siadali. Niejednemu z nich wy= 
dawało się wówczas — zwła- 
szcza, że podszepiywał mu to 
codziennie jego kułacki są = 
siad — że skoro ceny na ar- 
tykuły rolne idą w górę, to 
1 on, chłop pracujący, na tym 
dobrze żarobi. 

Chłop pracujący nie-rozumiał 

że kułactwo. które mia 
ło powążne nadwyżki i ziarna 
i ziemniaków, i artykułów ho= 
dowlanych, widząc klęskę nie= 
urodzaju wisząca nad głowami 
chłypów pracujących, a zwła= 
szcza biedoty wiejskiej — od 
razu podniesie głowę, wyko- 
rzysta okazję, by: za worek 
ziemniaków, za ziarno slewne, 
za konia — uzależnić od siebie 
biedotę i często średniaka. 
Chłop pracujacy, żwłaszcza 
średniak, nie dostrzegał często, 
że kułak przehandlowuje na 
spekulancki sposób nie tylko 
produkty własne ale wkręca 
się jako pośrednik do handło- 
wania produktami całej wst. 
Chłop pracujący nie zdawał so- 
bie czesto sprawy gZ tego, 
że kutak sprzy mięrzony 70 spe- 
kulantem z miasta. podbijajac 
ceny na artykuły rolne, wyku= 
pując masowa Artykuły przę= 
inysłowe, siejąc panikę na ryn- 
ku, podrywajac zarobki, pod- 
rywając zaopatrzenie klasy ro- 
botniczej — pragie poderwać 
rozbudowę naszego przemysłu, 
osłabić potee gospodarczą 1 
polityczna naszego państwa, 
pragnie spowodować odpływ 
robotników z przemysłu, po- 
wrót ich na wieś, a co za tym 
(Dalszy ciąg na str. 3). 


zagrażają interesom i 
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Zwycięstwo techniki radzieckiej 


Sukces narodu radzieckiego, 
który w niebywale krótkim 
czasie zbudował Kanał Żeg- 
lowny Wołga = Don, jest jed- 
nocześnie wspaniałym zwycię- 
stwem radzieckiej techniki. 

oparciu o swe Ri 
te doświadczenia i imponują- 
cą wiedzę, radzieccy budowni- 
czowie maszyn stworzyli po- 
tężny sprzęt techniczny dla 
mechanizacji robót ciężkich i 
pracochłonnych. 

'W ciągu ostatnich trzech lat 
skonstruowano 1.200 nowego 
typu wysokowydajhych maszyn 
1 mechanizmów: ekskawatorów 
+ ćzerpakami o pojemności 15 
m sześć tek o nośnoś- 
c! 25 ton, traktorów o mocy 
80 i 130 KM, zgarniarek o po- 
jemności 15 m sześć, pływają- 
cych pomp pogłębiarek o wy- 
dajności 1.000 metrów sześc. 
ziemi na godzinę, zautomatyzo- 
wanych betoniarni o wydaj- 
ności 2.000 metrów sześć. 
na dobę, kruszarni kamieni o 
wydajności miliona m sześć. 
żwiru rocznie i wielu innych 
urządzeń. 

Budowa Kanału Wołga-Don 
wyposażóna była w najdosko- 
nalszy sprzęt techniczny. Wie- 
le maszyn i urządzeń zastoso- 
wano tom po raż pierwszy na 
świecie O postępie technicz- 
nym daje pojęcie choćby po- 
równanie z budową najwięk- 


szego obiektu hydrotechniczne- 
go przedwojennych pięciolatek 
radzieckich — Kanału im. Mo- 
skwy. Na kanale tym roboty 
ziemne wykonano” za pomocą 
koparek parowych z czerpaka- 
mi o pojemności 15 i 25 m 
sześc. Na Wołgo—Donie zaś 
stosowano koparki. elektrycz- 
ne z czerpakiem o pojemńhości 
3,4 Oraz 14 m sześc. Na budd- 
wie Kanału im. Mosk sto- 
sowaho pogłębiarki o wydaj- 
ności do 100 m sześc. na go- 
dzinę, na Wołgo—Donie — po- 
tęźne pogłębiarki o wydajno- 
ści 300 i 500 m sześc. na go- 
dzinę. Na robotach montażo- 
wych Kanału im. Moskwy sto- 
sowano dźwigi o nośności 15 
ton, na Wotgo—Donie — 75 ton. 
Na Kanale im. Moskwy ma- 
ksymalny zakres prac ziem- 
nych wynosił 116 tys, m szedc., 
Na Wołgo—Donie zaś 200 
tys m. sżeśc. w ciągu doby. 

Obecnie na wielkich budow- 
lach ZSRR stosuje się pogłę- 
biarki o wydajności 1.000 m 
sześć. na godzinę. Pogłębiarka 
taka składa się z pontonu sta- 
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lowega, na którym zainstalo - 
wano pompę, strzymującą na- 
pęd od silnika elektrycznego. 
Połączona z pompą rura 
chłonna © średnicy 950 mm 
opuszcza się na dno i wes- 
sany przez nią strumień wo- 
dy porywa za sobą ziemię. 
'Rozrzedzona masa, w której 
ziemia stanowi od 10 do 20 pro- 
cent objętości, pędzona jest 
rurociągiem na odległość do 
4 km. Wypływająca z rur wo- 
da traci szybkość i grunt o- 
siada, tworząc twarde nasy- 
py. Przy pracy na twardych 
gruntach rura chłonna pogłę- 
biarki zaopatrzona jest w ol- 
brzymi frez, który  spulchnia 
ziemię. Kierowanie pracą po- 
Słębiarki jest zautomatyzowa- 
ne — pracę tę wykonuje jed- 
na osobą. Obsługę całego a- 
gregatu łącznie z wielokilome- 
trowym rurociągiem stanowi 
brygada 15 — 20 - osobowa. 
Przy budowie Cymlańskiej E- 
lektrowni Wodnej pompy-po- 
głębiarki wykonały roboty 
ziemne, obejmujące 35 milio- 
nów metrów sześciennych zie- 
mi, przy czym 27,5 miliona 
m sześc. namulono w m 1951. 


Przy budowie Kanału pra- 
cowały 1.150 - tonowe kopar- 


ki kroczące z czerpakiem © 
pojemności 14 m sześć. i wy- 
sięgnicą długości 65 metrów, 
uruchamiane za pomocą sil- 
ników elektrycznych o łącz- 
nej mocy siedem tys. kW. Są 
to najpotężniejsze maszyny te- 
go typu, jakie stosowano kie- 
dykolwiek przy budowie ka- 
nałów. 


Po przekopaniu 30 m kana- 
łu koparka przesuwa się da- 
lej, po czym podejmuje pracę. 
W ciągu godziny wykopuje o- 
na i przeładowuje 800 metrów 
sześciennych gruntu, w ciągu 
doby — 14 tys. m sześć., w cią- 
gu roku — 3 mln. ` m sześć., 
zastępując 7 — 8 tys. kopa - 
czy. Kierowanie pracą kopar- 
ki_jest całkowicie zautomaty- 
zowane. 

Elektryczne koparki gąsieni- 
cowe marki „Uralec* z ezer- 
pakiem, o pojemności 3 m 
wżeśc, wykopują grunt 1 ladu- 
lą go na wywrotki z silnikami 
Diesła o nośności 5—10 ton, 


Z problemów VII Plenum 
Regulująca rola państwa ludowego 
w wymianie między miastem i wsią 


idzie — znowu, jak niegdyś, 
zdobyć dla swej gospodarki 
dowolną liczbę tanich parob= 
ków — i móc. jak niegdyś, 
bezkarnie wyzyskiwać pracu- 
jacych chłopów: 

Oto dlaczego nadmierna dys- 
proporcja między szybko ros- 
nącym przemysłem, a powol- 
nie rozwijającą się gospodar- 
ką colna, niedostateczna po- 
daż artykułów rolnych do 
miast, niepomierńy wzrost cen 
na artykuły rolne — jest zja- 
wiskiem, którego następstwa 
klasy 
robotniczej, | pracujących chło- 
pów 


Oto dlaczego walcząc o zwię- 
eie ogólnej masy towaro- 
wej produktów rolnych po- 
Przo. podniesienie  wydajnoś- 
ci wszystkich gospodarstw 
chłopskich, popierając wszech- 
stronnie rózwój cjalistyć 


nego sektora wa w: władza 
ludowa jednocześnie musi 
podjąć wysiłek, aby, wymianę 


towarowa między wsią i mia- 
stem poddać pewnej kontroli, 
aby regulować według okre- 
ślonych założeń, według plz 
nowych zadań 

Oto dlaczego regulująca ro- 
la państwa ludowego w dzie- 


dzinie wymiany towarowej 
między wsią i miastem jest 
niezbędna. 


CHARAKTER SPÓJNI 
W OKRESIE PRZEJŚCIOWYM 


Skoro zaś władza państwo- 
wa musi podjąć się regulowa- 
nia stosunków rynkowych 
między wsią i miastem — czy 
nie może uczynić tego tak, jak 
to czyni w przemyśle: czy nie 
może zobowiązać chłopów, by 
wszystko tn. co przeżnaczają 
na sprzedaż — czyli cała swą 
produkcję towarowa — sprze- 
dawali w takim miejscu i w 
takim czasie. jak to wynika 
z planu zaopatrzenia miast, 
tzy nie może ustanowić na całą 


ego Kanału Żeglownego tm. Lenina. 


bądź też do samowyładowują- 
cych się wagonów o ńośności 
50 ton. Obsługa „Uralca" jest 
Jednoosóbowa. Trasa pracy 
koparki niwelowana jest przez 
spychacz na traktorze gąsieni- 
cowym. W ciągu 2,5 minuty 
koparka załadowuje 25-tonową 
wywrotkę, wykonując pracę, 
równającą się  całodziennej 
pracy 5 kopaczy. Koparka 
wiaz z czterema 25-tonowymi 
wywrotkami zastępuje 1.500 
kopaczy. s 

Za pomocą zgarniarek trak- 
torowych o pojemności 6 í 10 
m sześc. przeniesiono na bu- 
dowie Kanału dziesiątki milio= 
nów metrów sześciennych śred 
nich i lekkich gruntów. 


Jak wygląda taka zgarńiar 
ka? Wyobraźmy sobie czerpak 
na podwoziu kołowym, przy 
czepiony do traktora, Trakto- 
rzysta naciska dźwignię i czer- 
pak wrzyna „się ostrzem w 
grunt; po nafełnieniu czerpak 
podnosi się i traktor kieruje 
się na miejsce wyładowania. 
'Traktorzysta naciska dźwignię 
i ładunek wysypuje się w bie= 
gu, po czym wraca na miejsce 
wykopu, W ciągu doby zgar- 
nlarka o pojemności 6 m sześc, 
może przenieść około 1.000 m 


sześc. na odległość od 200 do 
800 m. 

Radzieccy uczeni 1 inżynie- 
rowie nie tylko skonstruowali 
tẹ doskonałe maszyny, lecz 
opracowali teorię kopania 
gruntów, teorię pracy maszyn 
do robót ziemnych, jak też 
sprawdzili te teorie w prakty- 
ce. 


Nie poprzestając na tych 
osiągnięciach, radzieccy nowa- 
torzy nauki i produkcji opra» 
cowują konstrukcję jeszcze 
wydajniejszych maszyn, dążąc 
de całkowitej likwidacji pracy 
ręcznej we wszystkich proce- 
sach budowlanych. W ZSRR 
prowadzi się zakrojone na sze- 
reką skalę prace nad stworze- 
niem maszyn zautomatyzowa- 
nych, stanowiących wyższy 
szczebel mechanizacji. 

Stworzońy w ZSRR przebo- 
gaty sprzęt techniczny 'pozwo- 
li w jakonajkrótszych termi- 
mach zrealizować wspaniały | 
plan przeobrażenia przyrody 


dla dobra człowieka, 


Zenon Tomaszewski 
Z CAE 


sprzedawaną produkcję sta- 
łych cen { zobowiązać chło- 
pów, by sprzedawali ją we- 
dług tych cent 

Takiej polityki państwo na- 
sze nie może prowadzić. Nie 
może jej prowadzić przede 
wszystkim dlatego, że byłaby 
to polityka nierealna, nie da- 
jąca się urzeczywistnić, pro- 
wadząca do zmniejszenia pro- 
dukcji rolnej. Nie może jej 
prowadzić, bo taka polityka 
podrywałaby sojusz robotni = 
czo - chłopski, który pod prze- 
wodem klasy robotniczej jest 
podstawą władzy ludowej i 
decydującym czynnikiem zwy- 
cięskiego budownictwa socja- 
lizmu .w mieście i na wst. 

Póki na wsi istnieje gospo- 
darka drobnotowarowa — za- 
daniem państwa ludowego o- 


bok popierania f. rozwijania 
spóldzielczości / produkcyjnej 
jest powiązanie  socjalistycz = 


nogo przemysłu z gospodarką 
drobnotowarówą, Jest to dro- 
ga umocnienia sojuszu klasy 
robotniczej z pracującym 
chłopstwem. utrwalenia kie- 
rowsiezej roli klasy robótni = 
czej w sojuszu robotniczo = 
chłopskim Jest to jeden z naj- 
istotniejszych czynników przy- 
gotowujących przejście chło - 
pów indywidualnie pracują- 
Crh na tory gospodarki sò- 
cjalietvcznei Zadanie to może 
być rozwiązane jedynie pod 
warunkiem nieustannego O- 
graniczania kułactwa, odizólo- 
wania kułactwa od pracującej 
wsi. wyzwolenia pracujących 
chłopów od gospodarczej i po- 
litycznej zależności w stosun- 
ku do kułactwa. 

Niezbędnym warunkiem 
utrzymania spojni ekonomicz- 
nej między socjalistycznym 
przemysłem i gospodarką pra- 
cujących chłopów musi być 
jednak liczenie się z interesa- 


mi chłopa jako drobnego wy- 
twórcy. 

„Drobny rolnik — pisał Le- 
nin — dopóki pozostaje drob- 
nym rolnikiem musi mieć im- 
puls, bodziec, podnietę odpo- 
wiadające jego bazie ekono- 
micznej, to znaczy drobnemu 
indywidusinerou gospodar- 
stwu”. 

Dlatego właśnie towarzysz 
Bierut na VII Plenum mó- 
wil: „Skoro w — rolnictwie 
istnieje jako zjawisko maso- 
we drobna indywidualna go- 
spodarka chłopska — sposo- 
bem więzi między miastem i 
wsią musi być wymiana t o- 
warowa! 

1 dalej, wyjaśniając charak- 
ter stosunków między gospo- 
darką socjalistyczną i chłop- 
ską gospodarką drobnotowaro- 
wą, towarzysz Bierut wskazał, 
iż stosunki te. dbywają się 
na podstawie wymiany towa- 
rów, za pośrednictwem pie- 
niędzy, rynku, kupna i sprze- 
daży, a więc z zachowaniem 
stosunków rtych na pra- 
wie wartości 


7 
WŁADZA I KLUCZOWE 
POZYCJE GOSPODARCZE — 
DECYDUJĄCE CZYNNIKI 
UMACNIANIA SPÓJNI 


Czy znaczy to, że zachowa 
nie stosunków rynkowych w 
odniesieniu do chłopskiej 
produkcji nie może ulegać 
żadnym ograniczeniom. że nie 
daje żadnych możliwości pla- 
nowego regulowania wymiany 
towarowej między wsią i 
miastem? Jasne jest, że istnie- 
nie władzy ludowej i przeję- 
cie przez państwo kluczowych 
gałęzi gospodarki narodowej 
daje państwu potężny oręż do 
ręki. 

Wyjaśniając charakter poli- 
tyki władzy radzieckiej w tej 


GŁOS ROBOTNICZY 


TWK E U SE 


„STR. 3 


Chłop jest zainteresowany 
'w podnoszeniu produkcji 


Na czoło bojowych zadań, 
wytyczonych brzeż VII Plenum 
KC PZPR — obok umacniania 
1 coraz szerszego rozwijania 
w rolnictwie sektora socjalisty- 
eżnego, a w szczególności spół+ 
dzielczości produkcyjnej, któ- 
ra stanowi jedyną drogę peł- 
nego usunięcia istniejących 
dysproporcji — wysunięte zo- 
stało zadanie prowadzenia u- 
porczywej walki o nieustan= 
ny wzrost produkcji rolnej w 
dominującej u nas jeszcze g0- 
spodarce drobnotowarowej. 
Nie wolno nam szcżędzić 
sił — mówił towarzysz Bie- 
rut na VII Plenum aby już 


dziś, w granicach naszych mo- 


źżliwości, zmniejszać nadmierną 
dysproporcję między produk- 
cją przemysłową, a produkcją 
rolną, poprzez walkę o nieu- 
stanny wzrost produkcji rol- 
nej zarówno w sektorze s0- 
cjalistycznym. jak drobnoto - 
wafowym". 

Czy indywidualne gospodar. 
stwa są zdolne do podniesi. 
nia produkcji? Tak, niewątpli- 
wie, W gospodarstwach tych 
kryją się jeszcze poważne re- 
zerwy, których świadectwem 
jest choćby duża rozpiętość 
w plonach z hektara między 
gospodarstwami o podobnej 
wielkości i glebie. 

Biorąc pod uwagę prawa 
rządzące jeszcze w poważnym 
stopniu gospodarką drobnoto- 
warową i realizując politykę 
sojuszu  robotniczo - chłop -+ 
skiego. państwo ludowe stwo- 
rzyło odpowiednie bodźce e= 
konomiczne, istotne dla tej 
gospodarki, a jednocześnie 
zabezpieczyło interesy ogólno- 
państwowe, interesy gospodar- 
ki socjalistycznej i klasy ro- 
botniczej przed wrogą, de- 
strukcyjną działalnością kuła= 
ków i ich zauszników. 

Wyrazem tej polityki jest 
wprowadzenie systematu obo- 
wiązkowych dostaw pewnej i- 
lości podstawowych produktów 
rolnych (zboże, ziemniaki, ży- 
wiec i mleko), w powiązaniu 
ze swobodą dysponowania 
przez chłopów pozostałymi nad- 
wyżkami po wykonaniu do- 
staw obowiązkowych. 

Niewątpliwym bodźcem do 
wzmagania wysiłku produkcyj- 
nego jest tu podstawa, na ja- 
kiej określa się wysokość 0- 
bowiązkowych dostaw. Nie 
stanowią one jakiegoś wyzna- 
czonego procentu całej uzyska= 
nej produkcji zbożowej, czy 
hodowlanej gospodarstwa. to 
przy osiagnięciu wyższej pro- 
dukcji oznaczałoby wyższe 
dostawy. Dostawy ustalane 
są natomiast w postaci normy 
z jedńego hektara użytkowych 
gruntów ornych, która nie 
zmienia się bez względu na tò, 
jak bardzo wzrosły plony z te- 
go hektara. 

Podobnie wymiar od hekta- 
ra dostaw żywca i mleka przy- 
czynia się do rozwoju hodow- 
li i produkcji pasz, bowiem 
te gospodarstwa, które nie 
prowadziły hodowli, muszą ją 
zaprowadzić, a. jednocześnie 
im jest ona większa. im wię- 
cej jest w gospodarstwie tu- 
czników i krów, im większa 
jest mleczność krów, tym wię- 
ksze sa nadwyżki i większe 
dochody. h 

Na tym tle szczególnie u- 
wypukla się mocna zachęta 
do zwiekszania produkcji rol- 
nej w postaci możliwości swo- 
bodnego dyspońowania uzys- 


kanymi ponad ustalone nor- 
my nadwyżkami, po sprzeda- 
ży państwu w terminie iloś- 
ci, obowiązkowyc! 

Towarzysz Bierut wyraźnie 
podkreślił, że nikt rolnika nie 
będzie krępował w swobodnej 
wymianie pozostałej po wy- 
konaniu zobowiązań części je- 
go produkcji. „Należy znieść 
stanowczo wszelkie przeszkody 
czy utrudnienia — mówił to- 
warzysz Bierut — w sprzeda- 
ży przez rolnika jego produk- 
tów — jeżeli wypełnia on w 
wyznaczonych. terminach przy- 
padające nań zobowiązania. 
Przeszkody takie są stawiane 
gdzieniegdzie przez miejscowe 
organy władzy, Trzeba katego- 
rycznie wyjaśniać tym orga- 
nom, że wszelkie utrudnienia 
tego rodzaju, ograniczające 
prawo indywidualnego rolnika 
do wolnego rozporządzania 
produktami jego pracy — poza 
ilością zastrzeżoną w ramach 
nstaw dla potrzeb państwa 
przez naczelne organy wia- 
dzy — sprzeczne są z polityką 
partii i rządu, będą też trak- 
towane jako samowola i ka- 


System obowiązkowych da- 
staw jest również ważnym na- 
rzedziem zmuszania kułaka dô 


utrzymania produkcji na p0- 
ziomie uzasadnionym możliwó= 
ściami jego gospodarstwa, nie 
pozwala — wbrew jego inten- 
cjom — na złośliwe obniżańie 
produkcji. uchylanie się od 
przypadających nań obowiąz =" 
ków wobec państwa. 

Poważna zachętą dla chło- 
pów pracujących do pomnaża= 
nia produkcji rolnej są Wy- 


siłki państwa, aby coraz sze- 
rzej i lepiej zaopatrywać wieś 
pracującą w artykuły przemy- 


listyczny na 
Prezydium Rządu z grudnia 
ubiegłego roku, w wyniku któ- 
rej kluczowy przemysł 
rozwinął produkcję towarów 
dla wsi. Już plan na I kwar- 
tał br. przewidywał poważne 
powiększenie produkcji. I tak 
na przykład płaszczy baweł - 
nianych dła wsi o 100 proc., 
flaneli — o 26 próc., poszewek 
o około 30 proc. Zwiększona 
została również produkcja ar- 
tykułów żelaznych, materiałów 
budowlanych itp. na potrzeby 
wsi „pracującej. Jednocześnie 
nastąpiła reo i 
handlu wie, 
przystosować 
obsługi chłopów. 

Państwo ponadto nie ustaje 
ani na chwilę, aby chłopom 
pracującym jak najbardziej 
ułatwić osiąganie coraz wy: 
szej produkcji rolnej. Służy te- 
mu ólbrzymia pomoc, jaka idzie 
na wieś w postaci środków 
produkcji, takich, jak: maszy- 
ny, ziarno siewne kwalifiko - 
wane itp., do których nierzad- 
ko państwo dopłąca, czyli 
sprzedaje je poniżej własnych 
kosztów produkcji. Do nawo- 
zów sztucznych na przykład 
w roku 1950 państwo  dopła- 
ciło aż 547 milionów złotych 
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*(w. nowej walucie). 


Jednakże w walce ð podnie- 
sienie produkcji rolnej w in- 
dywidualnej gospodarce chło- 
pów pracujących nie decydują 


lekki |: 


wyłącznie bodźce ekonomicz- 
ne, tj. bezpośrednie zaintere - 
sowanie chłopów wzrostem ich 
dochodów. Chłopi pracujący 
stanowia nierozerwalną i dużą 
część naszego narodu, w soju- 
szu z klasą robotniczą i na 
czele z nią dzierżą władzę w 
naszym kraju i jako współgo- 
spodarze oj: y są ną równi 
odpowiedzialni za pomyślny 
rozwój całej naszej gospodarki 
narodowej. Bowiem — jak to 
podkreślił towarzysz Bierut — 
„wzrost wydajności 
wzrost dobrobytu samych chło- 
pów, polepszenie warunków za- 
opatrzenia całej ludności, przy- 
spieszenie uprzemysłowienia 


kraju, to wzrost sił państwa 
i całego narodu, wzrost, które= 
go pragnie cała Polska, a szcze- 
gólnie chłopi, którzy są najbar- 
dziej zainteresowani w przej- 
ściu od swych starych | pry- 
mitywnych narzędzi, od sta = 
rych, uciążliwych i małowydaj- 
„nych metod pracy i gospodaro- 
wania — do nowej technika, 
do nowych maszyn i narzędzi, 
do wysokowydajnych sposo- 
bów gospodarowania...“ 
Każdy chłop pracujący po- 
winien jasno z tego zdawać 
sobie sprawę. I naszym zada=' 
niem, jako członków partii, 
agitatorów i bojowników wiel- 
kiej sprawy socjalizmu, jest 


długo 1 cierpliwie wyjaśniać, 
co jemu, jego gospodarce 1 
Polsce daje walka 0 wzrost 
produkcji rolnej, jakie odnosi 
on z tego korzyści, jakie ma 
uprawnienia i jakie obowiąz- 
ki wobec państwa. Każdy praa 
cujący chłop winien widzieć 
bezpośredni związek swojej 
ofiarhej pracy na roli z walką 
o złagodzenie dysproporcji, ż 
uprzemysłowie- 
wzmocnienie sił 
powinien mieć świa- 
„że zwiększenie wys 
jego gospodarki, ta 
patriotyczny obowiązek wobec 
ukochanej ojczyzny, 
Z. BRYKALSKI 


Szerzej popularyzować 
nowatorskie metody pracy 
i pomysły racjonalizatorskie 


Jednym z podstawowych 
warunków, zabezpieczających 
pełną realizację zadań pro+ 
dukcyjnych, jest stałe ulep- 
szanie form i metod pracy, 
walka o usprawnienie proce- 
sów technologicznych, © po- 
stęp techniczny. Rozumie to 
dobrze klasa robotnicza i nie 
ma nie tylko miesiąca, ale na- 
wet tygodnia, aby w tym czy 
zakładzie nie dokonane 
zostało jakieś usprawnienie, 
pi pieszające tempo pracy 
zwiększające jej wydajność 
umożliwiające przejście na 
zwiększoną obsługę maszyn. 


Niestety, nie wszystkie kie- 
rownictwa zakładów, a zwłasz- 
cza centralne zarządy na- 
dążają za twórczą  inicjaty- 
wą mas, nie zawsze starają 
się o spopularyzowanić i upo+ 
wszechnienie pomysłów rač- 
jonalizatorskich, bądż teà no- 
wych metod pracy. 


Na VII Plenum KC PZPR 
towarzysz Bierut powiedział 
m. in.: „Kiedy mówimy o za- 
pewnieniu zakładom siły ro- 
boczej, musimy żawsże pamię- 
tać, że droga do pełnego 
osiągnięcia tego celu leży nie 
tylko w werbunku siły robo- 
czej z zewnątrz, lecz w peł- 
nym wykorzystaniu siły robo- 
czej posiadańej przez dany za- 
kład pracy.“ 


Ile słuszności i prawdy za- 
wierają te słowa — świadczy 
najlepiej wprowadzona nie- 
dawno w. oddziale zgrzeblar- 
ni przędzalni średnioprzędnej 
ZPB im. Marchlewskiego me- 
toda pracy systemem wielo- 
warsztatowym. 

Majster salowy zgrzeblarni, 
tow. Rzepecki, jeszcze w po- 
czątkach drugiego kwartału 
br. odczuwał poważny niedo- 
statek rąk do pracy, na skutek 
czego wiele maszyn stało nie- 
czynnych. Szukając dróg do 
zlikwidowania tego stanu do- 
szedł do przekonania, że tak 
jak na maszynach obrączko- 
wych czy w tkalniach, można 
również i w oddziałach zgrze- 
blarni wprowadzić wielowar- 
sztatowość. 


W owym okresie jedna 


zgrzeblaczka obsługiwała 12 
maszyn. Tow. Rzepecki posta- 
rał się przede wszystkim o do- 
prowadzenie wszystkich 
zgrzeblarek do pełnej spraw= 
ności technicznej, a następnie 
zaproponował ZMP-ówce He 
lenie Pachnik pracę na 24 
maszynach. Ta zgodziła się i 
już po kilkunastu dniach, po 
nabraniu odpowiedniej wpra- 
wy, uzyskała nie mniejszą od 
poprzednio uzyskiwanej wy- 
dajność, a zarobek jej wzrósł 
z 460 zł do prawie 800 zł. 


Zachęcone przykładem Pa- 
chnik, w ślad jej poszło kilka 
innych robotnie 1 obecnie 10 
zgrzeblaczek obsługuje po 21 
maszyn i jedna 24. Dzięki te- 
mu oddział  wygospodarował 
11 osób, obsadzając nimi nie- 
czynne dotychczas maszyny, a 
prządki pracujące w oddzia- 
łach końcowych, przestały na- 
rzekać na brak niedoprzędu. 
Zwiększenie wydajności 
działu zgrzeblarni  przycz: 
ło się więc bezpośrednio rów= 
nież i do usprawnienia pracy 
innych zespołów. 

Jednak ruch wielowarszta- 
towy zainicjowany w oddzia- 
le zgrzeblarni ZPB im. Mar- 
chlewskiego nie został dotych- 
czas przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Bawełnianego od- 
powiednio spopularyzowany i 
w żadnym innym zakładzie 
robotnice nie pracują na 21 
lub 24 maszynach, chociaż w 
wielu z nich oddziały zgrzeb- 
larni stanowią właśnie tzw. 
wąskie gardła. 

Wprawdzie w maju br. na 
jednej z narad kierownikó: 
przędzalń, zorganizowanej 
przez CZPB, omawiano te 
sprawy, ale na tym też się 
skończyło. 

Nie inaczej jest i z innym 
pomysłem nowatorskim, któ- 
rego autorem jest również 
majster Rzepecki. 


Aby ułatwić pracę zgrze- 
blaczkom, a jednocześnie zli- 
kwidować marnotrawstwo ba- 
wełny, wprowadził on zgoła 
nieskomplikowane usprawnie- 
nie, polegające na przymoco- 
waniu do gara zgrzeblarskie- 


od- 


go pałąka, który po napełnie= 
niu gara zwojem  uniemożli< 
wia mu wypadanie na żew= 
nątrz. 

Pomysł ten ma kilka do= 
brych stron, Po pierwsze — 
zgrzeblaczki i wrzecioniarki 
nie tracą czasu na chowanie, 
a następnie wyszukiwanie w 
garze końca zwoju, po drugie 
kość niedoprzędu jest 
, jako ze poprzednio 

zy upychaniu zwojów ręką 
włókna ulegały nadwątleniu i 
wreszcie po trzecie — przy 
orcie garów zwoje nie 
wypadają z nicn, nie brudzą 
się, nie ulegają zniszczeniu. 

Usptawnienie to majster 
Rzepecki przekazał do oceny: 
dyrektorowi zakładu oraz na- 
czelnemu inżynierowi. Obaj 
jednak w ciągu wielu tygodni 
nie znal czasu na zaintere- 
sowanie się nim, o czym naj- 
lepiej świadczy fakt że ħa- 
czelny inżynier, tow. Mokwii- 
ski, zapytany przed kilku 
dniami o korzyści jakie przy= 
nosi usprawnienie wspomnia- 
ne uprzednio odpowiedział, że 
nawet 6 nim nie słyszał. - 

Obydwa przytoczone tu 
fakty nie należą bynajmniej 
do odosobnionych, są to tylko 
jedne z wielu. Trz ^a więc, 
aby kierownictwa w_zystkich 
zakładów oraz centralne za- 
rządy przystąpiły jak najszyb- 
ciej do szerokiej akcji, ma- 
jącej na celu spopularyzowa-, 
nie i upowszechnienie wypró- 
bowanych już, a stosowanych 
przeważnie w skali jednego; 
czy kilku zakłądów, uspraw- 
nień, bardziej zadbały o upo- 
wszechnienie, w całym tego 
słowa znaczeniu, nowych. 
Tylko bowiem stałe, konsek- 
wentne ulepszanie form i me- 
tod pracy, rozwijanie ruchu 
racjonalizatorskiego, walka o 
postęp techniczny, umożliwią 
uzyskanie stalego wzrostu 
produkcji, umożliwią poko- 
nanie trudności wynikłych z 
niedoboru rąk do pracy, po- 
zwolą na właściwe wykorzy= 
stanie posiadanych kadr, a co 
za tym idzie — pełną realiza- 
cję zaplanowanych zadań. ` 


8. CZARNECKA. 
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sprawie w podobnym do na- 
szego okresie, to jest w okre- 
sie przejściowym od kapita- 
lizmu do socjalizmu, towa- 
rzysz Stalin uczył, iż polityka 
ti „bynajmniej nie oznacza 
zupełnej wolności prywatnego 
handlu, wolnej gry cen na 
rynku". Polityka ta, uczył to- 
warzysz Stalin.. „to wolność 
handlu prywatnego w pew- 
nych granicach, w pewnych 
ramach, przy zapewnieniu re- 


gulującej roli państwa na 
rynku”, 
Urzeczywistniając te zało- 


żenia, państwo ludowe bierze 
na siebie zadanie regulowania 
stosunków wymiennych mię- 
dzy wsią a, miastem. Czyni to 
z jednej strony — na drodze 
ściśle ustalonych zarządzeń 
administracyjnych, z drugiej 


strony — uwzględniając sto- 
sunki rynkowe, wywiera 
wpływ na kształtowanie się 


tych stosunków przy pomocy 
bodźców o charakterze właś- 
nie rynkowym, przy wykorzy= 
staniu praw rynkowych. 

Ta droga wiązania wsi drob- 
notowarowej z wielkim socj 
listycznym przemysłem i kla< 
są robotniczą jest całkowicie 
w mocy władzy ludowej. Oto 
co mówił w tej sprawie towa- 
rzysz Stalin: 

- „Nie można powiedzieć, aby 
było to dla nas zadanie ponad 
siły. Nie można dlatego, że 
proletariat będący u władzy 
ma, że tak powiem, wszyst- 
kie podstawowe środki, by 
taką spójnię w drodze okól- 
nej, poprzez handel zrealiz: 
wać. Po pierwsze, proletariat 
ma władze, Po drugie, ma on 
przemysł. Po trzecie. rozporzą- 
dza kredytem.. Po czwarte, 
ma on swój aparat handl 
wy.. Wreszcie ma on pewne 
rezerwy towarów, które moż- 
na od czasu do czasu wyczu- 
cać na rynek. by okiełznać lub 
zneutralizować kaprysy ryn- 


ku, wpływać na poziom cen 1 
tak dalej, Wszystkie te środki 
znajdują się w rękach pań- 
stwa robotniczego i dlatego 
nie można powiedzieć, żeby 
zrealizowanie spójni poprzez 
handel stanowiło dla nas za- 
danie ponad sity“, 

W jaki sposób „nasze pań- 
stwo realizuje tę spójnię po- 
przez handel? 

Niezależnie od takiej czy 
innej sytuacji rynkowej arty- 
kułów rolnych — państwo lu- 
dowe musi zapewnić klasie ro- 
botniczej określoną ilość środ- 
ków wyżywienia według ce- 
ny, która jest dostępna dla 
każdego robotnika. Musi więc 
rozporządzać pewną masą ar- 
tykułów rolnych, stanowiących 
podstawowe wyżywienie kla- 
sy robotniczej. 

Poza tym, państwo ludowe 
musi rozporządzać pewną ma- 
są podstawowych . artykułów 
rolnych, aby sprzedając je na 
wolnym rynku wywierać na- 
cisk na kształtowanie się cen 
wolnorynkowych | na uzasad- 
nionym poziomie 1 zapobiegać 
w ten sposób  spekulacyjnym 
tendencjom kułaków i ich po- 
plóczników. 


OBOWIĄZKOWE DOSTAWY 
1 WOLNY RYNEK 
i 
Artykuły ` rolne nabywane 


przez państwo dla zaopatrze- 
nia klasy robotniczej oraz dla 


celów interwencyjnych na 
rynku — muszą być oczywi- 
ście opłacane według takiej 


ceny, która pozwoli na sprze- 
daż tych artykułów bez UR. 


szych strat,  obciążaj: 
budżet państwowy. Muszą to 
być ceny wprawdzie jeszcze 


opłacalne dla chłopa, ale niż- 
sze od cen rynkowych. 

"Taki poziom cen przy sku- 
pie części produkcji ws st 
niezbędny dla umożliwienia 
państwu kontynuowania bez 
większych zakłóceń wielkiego 
działa przebudowy kraj 

W tym wyra: się realny 
wkład wsi w wielkie dzieło u- 
emysłowienia Polski, dzie- 
ło dźwignięcia wsi z jej od- 
wiecznego zacofania na bazie 
nowoczesnej agrotechniki. Jest 
to wkład, który wieś wnosi, 


by wraz z klasą robotniczą 
przyczynić się do wzrostu siły 
obronnej państwa i zwycię- 
stwa socjalizmu. 

Uwzględniając ogromny wy- 
siłek i ofiary, które ponosi 
klasa robotnicza w walce o 
Polskę żelaza i stali, Polskę 
silną przemysłowo, Polskę wy- 
sokich urodzajów, Polskę so- 
cjalistyczną, | uwzględniając 
konieczność wnoszenia przez 
wieś wkładu w tę wielką pa- 
triotyczną sprawę, państwo 
nasze wprowadziło dostawy 
obowiązkowe zboża, żywca, 
ziemniaków i mleka według 
jednolitych, stałych cen, usta- 
lonych na poziomie niższym 
niż na wolnym rynku. 

Wymiar dostaw óbowiązko- 
wych zależy od ilości i jako- 
ści użytkowych gruntów or- 
nych każdego gospodarstwa 
chłopskiego, przy czym jeśli 
chodzi o obowiązkowe dosta- 
wy zboża wymiar jest pro- 
gresywny w stosunku do wiel- 
kości gospodarstwa. Te zasady 
są bodźcem do jak  najskru- 
pulatniejszego wykorzystywa- 
nia każdego kawałka ziemi, do 
zwiększenia produkcji rolnej, 
do jak najlepszej gospodarki, 
bowiem gospodarstwo obowią= 
zane jest wykonać dostawy 
stosownie do tego, jakie ma 
możliwości produkcyjne, a 
niezależnie od tego co ono 
faktycznie produkuje. 

Ale, jak stwierdził towarzysz 
Bierut na VII Plenum, „dos 
stawy obowiązkowe obejmują 
i będą obejmować również na 
przyszłość tylko część towa- 
rowej produkcji gospodarstw 
chłopskich, a w żadnym wy» 
padku nie całą produkcję to~ 


„warową”, 
Wynika stąd, iż każdy chłop 
po wykonaniu obowiązkowej 
y — całą pozostałą 
nadwyżkę swych. artykułów 


może sprzedać tam, gdzie mu 
to najbardziej odpowiada, a 
więc bądź na rynku, bądź 
spółdzielni, bądź państwu, w 
„ramach zakupów - wolnoryn= 


kowych Kwit ze sprzedaży dos - 


konanej w. ramach obowiąz= 
kowych dostaw stanowi nie- 
jako przepustkę do wolnego 
handlu. 

W ten sposób kojarzone są 
ogólne interesy państwa, A 


więc całego społeczeństwa, w 
szczególności interesy klasy 
robotniczej — z jednostkowymi 
interesami i nawykami pracu- 
jących chłopów. 


SPÓJNIA GOSPODARCZA — 
PODSTAWĄ SOJUSZU 
ROBOTNICZO - CHŁOP- 


SKIEGO 
Obowiązkowe dostawy 
są jedyną formą planowego 


oddziaływania państwa ludo- 
wego na wielkość produkcji 
na ilość artykułów rolnych 
sprzedawanych do miasta í na 
warunki ich sprzedaży przez 
indywidualne gospodarstwa 
chłopskie. Poważhą rolę w 
tym zakresie posiada kontrak- 
tacja artykułów rolnych, to 
jest system dobrowolnych u- 
mów, zawieranych  pizez 
przesiębiorstwa państwowe i 
spółdzielcze z gospodarstwami 
chłopskimi o dostawę w okre- 
ślonym czasie, na określonych 
warunkach i w określonej ilo- 
ści buraków cukrowych, tyto- 
niu, żywca i wielu innych pro- 
duktów chłopskiej gospodarki. 

System kontraktacji jest tak 

pomyślany, aby przeż stósun- 
kowo wysoką cenę, bądź przez 
zagwarantowanie _ kredytów, 
bądź przez zapownienie prawa 
otrzymania różnych artyku» 
łów przemysłowych, w szcze= 
gólności takich, których sprze 
daż na wolnym rynku jest ò= 
graniczona — zachęcić chło= 
pów do produkowania okre- 
ślonych artykułów rolnych 1 
dostarczania ich na określone 
punkty skupu w. ustalonych 
terminach, 
„Regulująca rola państwa w 
dziedzinie wymiany  towaro- 
wej między wsią 1 miastem 
jest nie do pomyślenia bez 
walki przeciwko kułactwu, 
przeciwko wzmacnianiu się 
elementów _ kapitalistycznych. 
Towarzysz Bierut mówił na 
VII Plenum: 

»-.spójnia gospodarcza mię- 
dzy klasą robotniczą i chłop- 
stwem, będąca podstawą spój= 
ni politycznej tych Klas, pod- 


stawą  sojnszu robotniczo = 
chłopskiego — może się 
wzmacniać |! rozwijać tylko 
w warunkach ograniczania 


elementów  kapitalistycznych, 
a natomiast narażona jest na 


niebezpieczeństwo w warun- 
kach odradzania się 1 wzmac= 
niania tych elementów". 
Dlatego właśnie wymiar o- 
bowiązujących dostaw od hek- 
tara przewiduje pewną pro- 
gresję w zakresie dostaw zbo+ 
owych dla gospodarstw więk= 
szych, zwłaszcza  kułąckich, 
a więc posiadających większą 


nie "ilość zboża towarowego. Sy= 


stem ten stanowi poważne 0- 
graniczenie możliwości speku= 
lacyjnych kułactwa, jest sku- 
teczną drogą walki przeciwko 
żywiołowości, przeciwko wol- 
norynkowej anarchii. Wresz 
cie dostawy obowiązkowe są 
poważną bronią w walce prze= 
ciw kułackim próbom sabota= 
żu produkcji rolnej, złośliwe- 
to zapuszczania odłogów itd. 
* * 


` 

Wprowadzając obowiązkowe 
dostawy podstawowych Arty« 
kułów rolnych, rozbudowując 
kontraktację i planowy skup, 
a zarazem zapewniając wól- 
ny obrót artykułami rolnymi 
dla tych gospodarstw, które 
wykonały swój obowiązek z 
tytułu dostaw, prowadząc nie- 
ustaną walkę przeciwko €le= 
mentom  kapitalistycznym — 
państwo ludowe w coraz więk= 
szym stopniu planowo regulu= 
je wymianę towarową między 
i miastem, a tym samym 
tworzy najdogodniejsze wa- 
runki dla umocnienia  spójni 
między miastem i wsią w 0- 
becnym okresie budownictwa 
socjalistycznego. 

Umacniająe spójnię władza 
ludowa stale i systematycznie 
udziela wszechstronnego po= 
parcia i pomocy dobrowolnie 
zr; jącym się w spółdziel- 
niach produkcyjnych pracują- 
cym chłopom. Nie zaniedbując 
niczego co przyczynia się dò 
zmniejszenia i osłabienia skut-- 
ków nadmiernej dysproporcji 
między rozwojem przemysłu 1 
rolnictwa — państwo nasze 
zarazem zmierza do zniesienia 
tej dysproporcji poprzez sos 
cjalistyczną przebudowę wsi, 
będącą jedyną drogą do nie- 
ograniczonego wzrostu pro« 
dukcji rolnej, do zniesienia 
kapitalistycznego wyzysku na 
wsi, do dobrobytu ludzi pracy 
miast i wsi. y; 

(„Trybuna Ludu") 


W Messuhalli odezwał się gong 
Niedźwiedzki, Drogosz i Antkiewicz 
wygrywają walki eliminacyjne 


W poniedziałek rozpoczęły 
mę plerwsze spotkania olim- 
pijskiego turnieju bokserskie- 
go. Spotkania będą odbywa- 
ły się codziennie w 2 seriach 
popołudniowej i wieczornej, 


Węgry-Szwecja 6:0 


W półfinałowym meczu pil- 
karskim Węgry pokonały 
Szwecję 6:0 (3:0), kwalifikując 
się do finału olimpijskiego 
turnieju piłkarskiego. 


Gremlowski 
w półłinale 
W eliminacji 400 m dow. 
do półfinału zakwalifikowało 
się 24 pływaków z najlepszy- 
mi czasami, Gremlowski osią 
gna? czas 4.49,3. Wynik ten, 
którym Polak zakwalifikował 
się do półfinału, był 12 z ko- 
lei. Serię, w której startował 
Gremlowski, wygrał Wardrop 
(Anglia) — 4.43,7 przed Yasuo 
Tanaka (Japonia) 4.44,3. 
Gremlowski był trzeci. 


Zwycięzcy bieguna 10.000 
Od lewej: Marokańczyk Mi 
topek — Czechosłowacja (I 

ki. Anujriew 


ad 


W poniedziałek po południu 
walczyło 3 Polaków: Kukier; 
Niedźwiedzki i Drogosz. Jako 
pierwszy wszedł między liny 
olimpijskiego ringu nasz re- 
prezentant w wadze muszej, 
Kukier, który wylosował mło- 
dego Niemca Basela. 

Kukier był słaby i walczył 
żle taktycznie. Szybszy Nie- 
miec miał przez wszystkie 
trzy starcia wyraźną prze 
gę. Polak nie potrafił skrócić 
dystansu i wpadał raz po raz 
w zwarcia, w których górował 
Basel. 

Niedźwiedzki w wadze ko- 
guciej walczył z reprezentan- 
tem Australii Gowerem. Po- 
lak rozpoczął walkę kardzo 
skupiony. Po szybkiej wymia- 
nie ciosów Niedźwiedzki ti 
fia przeciwnika swą ` groźną 
prawą i Gower pada do 5 na 
deski. Ledwo wstaje a już po- 
nowny celny cios posyła go na 
deski, tym razem do 6. Gower 
krwawi, a gdy za chwilę wẹ- 
druje na deski po raz trzeci, 
sędzia odsyła go do rogu. 

Zwyciężył Niedźwiedzki 
przez tko. w pierwszej run- 
dzie. 


m na podium zwycięzców. 
moun (II miejsce), Emil Za- 
miejsce) i zawodnik radziec- 
(III miejsce). 


dalsze boje o m 


Na kortach .„Włókniarza* toczą 
się dalsze spotkania o mistrzostwo 
Polski w tenisie. 


Dalsze spotkania przyniosły na- 
stępujące wy- 
niki: Sebrala 
(„Stal" - Gli- 
wice) — Mań- 

16 


( Gwardia" — 
Poznań) — Sa- 
1 baczkiewicz 


(CWKS) 
6:2; 6:2: 8:2. 
mma )f Golimowski 
(AZS-Poznań) 
— Naumowicz (Budowlani - Ra- 
dom) 3:7, 6:2; 6:2 Kowalczewski 


(„Górnik* - Katowice) 
kowski („Gwardla* - Poznań) 9: 
6:2; 6:2. "Tomaszewski („Gwardia 


Poznań) — Krawczyk (AZS - Gd.) 
81; 6:0; 6:1). Piatek („Stal - Po- 
znań) — Nowieki („Ogniwo'-.Łódź) 
6:4; 6:1 Radzio (CWKS) — 


dtókniarz* = Krosno) 

[ZIACH Skoczylas („Gwal 
dla" Kraków) — Laskowski (..Bi 
gdawlani* + Onoler R2: B2: R:0 
raszewski („Gwardia'* — Poznań) 
winski  t„Stal* = Grodzisk) 


kowiakówna („Gwardia” - Po- 
\_— Jakubowska IAZS - Gd.) 


“ 
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Brygada młodzieżowa w Zakładach M-14 


osiąga do 


Prosta, lecz jakże pełna wy- 
razu jest historia powstania 
brygady młodzieżowej w Za- 
kładach M-14. Oto jeszcze kil- 


ka tygodni temu w różnych 
oddziałach: ślusarskim, elek- 
trycznym i konstrukcyjnym 


pracowali chłopcy w wieku od 
15 do 19 lat, Zarobki ich by- 
ły dość niskie. Z wyjątkiem 
kilku, uczniowie ci nie przy- 
kładali się do pracy. Jednym 
sło. 1, „obijali się“ z kąta w 
Częst z tą 


rad wytwórczych, w kwietniu 
br, tow. Józef Biernacki, prz 


wodniczący rady zakładowej 
postawił  * sprawę 
„Trzeba stworzyć z tych 


chłopców brygadę młodzieżo- 
wą i powierzyć im konkretne 
roboty, aby "zli, że załoga 
liczy na nich i wymaga wy- 
pełnienia obowiązków“. O- 
piekę nad brygadą powierzo- 
no zarządowi kołą ZMP. 
"Tak więc z dniem 1 maja 
brygada przystąpiła do samo- 
dzielnej “racy pod kiero- 
wnictwem młodego majstra 
Tomasza Morka. Okazał się 
on dobrym majstrem, umiał 
p zliwe . ustosunkowa= 
nie się do chłopców utrzymać 
dyscyplinę w brygadzie. Maj 
był przełomowym miesiącem 
w życiu brygady. Jakąż ra- 
dością i dumą napawał chłop- 
ców fakt. że, zadania mie- 
sięczne zostały wykonane W 
150 proc. Przodujący członko- 
wie brygady, jak Jerzy Boro- 
wiak, Mieczysław Frątczak i 
Eugeniusz Pawlikowski zara- 


Na kortach „Włókniarza" toczą się 


istrzostwo Polski 


W drugim dniu tenisowych mi- 
strzostw Polski na korcie central- 
nym rozegrano dalsze spotkania 
eliminacyjne w grach pojedyn- 
czych mężczyzn i kobiet. 

W godzinach przedpołudniowych 
w grach pojedynczych mężczyzn 
dokończono spotkanie pomiędzy 
Licisem „Stal“ (Katowice) a Pixą 
„Budowlani" (Chorzôw'', Niespo- 
dziewanie zacięty opór stawiał 
Pixa, Po na Ogół wyrównanej 
grzej spotkanie rozstrzygnął na 
swoją korzyść Licis 4:6, 6:4, 6:2, 
6:8, 6:4. Również porywającą wal- 
kę stoczył zeszłoroczny mistrz ju- 
niorów _ Wybrzeża, Maniewski 
„Ogniwo" (Sopot) z Chytrowskim 
Gwardia" (Katowice). Po emo- 
cjonującej 1 stojącej na dobrym 
poziomie grze, spotkanie zakoń- 
czyło się zwycięstwem Chytrow- 
skiego 6:3, 1:6, 4:6, 6;3, 03. 

Ze spotkań popołudniowych wy- 
różniały się dwa. 

w, pierwszym z nich Bontol 
(„Górnik" Katowice) pokonał po 
ładnej grze Pieczonka („Gwardia” 
Kraków) 2:6, 6:3, 1:6, 8:6, 631; a w 
drugim Lieis tat" Katowice) 
pokonał Kowalczewskiega („Gór- 
nik“ Katowice) 7:9, 6:3, 6:3, 630. 

W grze pojedynczej kobiet Ję- 
drzejowska („Stal” Katowice) wy- 
eliminowała  Moglelnicką („Stat 
Stalowa Wola) 6:0, 6:1, a ów- 
na („Stal* Katowice) ' wyelimino- 
wała Pajchlową  („Włókniarz” 
Łódź) 6:2, 1:5, 


bre wyniki 

biali od 560 do 720 złotych. 
Brygada _ postanowiła ze 
zdwojoną energią przystąpić 
do pracy w następnym mie- 
siącu. 

Do rady zakładowej wpły- 
nelo zobowiązanie: „My, bry- 
gada młodzieżowa w Żakła- 
dach M-14, dla uczczenia Zlo- 
tu Młodych Przodowników 
postanawiamy podnieść wy- 
konanie planu ze 150: proc. 
do 175 proc." Po paru dniach 
brygada złożyła następne zo- 
bowiązanie na cześć Święta 
PKWN, postanawiając przy- 
spieszyć termin wykonania 
pilnych zamówień. Zobowią- 
zanie zostało wykonane na 4 
dni przed terminem. 

Majster Tomasz Morek jest 
Łsczerze przywiązany do 
swych chłopców i zabiega, 
aby każdy z nich jak naj- 
szybciej zdobył 
kwalifikacje. 
cją jest, 
wszyscy Członkowie 
dorównali fachowcom - 
rzom”*. Wiara w zdolności i 
wytrwałość brygady nie jest 
bezpodstawna, bo chłopcy do- 
kładają starań, aby jak najle- 
piej opanować zawód, 

Nie wierzyliśmy dawniej w 
swe siły — opowiadają chłop- 


odpowiednie 


cy — ale teraz chcemy tak 
pracować, aby nie przynieść 
ydu naszej załodze ani 


kierownictwu, które zajęło się 
nami. 

Brygada młodzieżowa na 
pewno swego przyrzeczenia 
dvtr yma. 

JERZY KONOPCZYŃSKI 


Drogosz w wadze piórkowej 
miał za przeciwnika prymity- 
wnego reprezentanta Burmy, 
Banyeinena. Polak z miejsca 
ruszył do ataku, wywalczając 
sobie zdecydowaną przewagę. 
Na kilkanaście sekund przed 
końcem pierwszego starcia 0- 
bu zawodników wprowadził w 
błąd gong z sąsiedniego ringu 
i obaj przedwcześnie udali się 
do narożników. Po wznowie- 
niu walki szeroki, sygna! 
wany cios z prawej Burmań- 
czyka dochodzi odkrytego 
Drogosza, który na sekundę 
zapoznaje się z deskami. 

Ten niespodziewany cios 0- 
studził nieco Polaka i w dr 
Bim starciu walka jest wyrów- 
nana. Dopiero trzecia runda, 
która upłynęła pod znakiem 
energicznych ataków Drogo- 
sza, przyniosła mu bezsporne 
jednogłośne zwycięstwo. 

Turniej olimpijski w boksie 
zainaugurowało spotkanie w 
wadze muszej, w którym Ru- 
mun Dobrescu po żywej walce 
wypunktował Japończyka Na- 
gata. 

Stabo, podobnie jak Kukier, 
spisał się reprezentant Węgier 
Molnar, który był kilkakrot- 
nie na deskach w spotkaniu z 
AAU, (Południowa Afry- 
ka), É 

W dalszym ciągu turnieju 
bokserskiego rozegrano wie- 


czorem spotkania w wadze 
piórkowej, w lekkiej oraz w 
lekkopółśredniej. 


Z Polaków Antkiewicz wy- 
grał z Enriquez (Filipiny) 


na 
punkty, a Kudłacik przegrał 
na punkty z Weissmanem 
(Francja). 


Hokej na trawie 
A. Flinik 
najlepszym 

lewoskrzydłowym 


HELSINKI. — Najstarszy z trzech 
braci  Fliników, reprezentantów 
Polski w hokeju na trawie — le- 
woskrzydłowy Alfons Flinik 
stał wyznaczony do_ reprezentacji 
Europy na mecz z Indiami, któ- 
xy odbędzie się 3 sierpnia w Am- 
sterdamie. 

25-letni A. Flinik gra w hokeja 
od 1945 r. Brał on udział we 
wszystkich międzynarodowych 
meczach, m. in. z Czechosłowacją 
1 NRD. Jest on najszybszym le- 
woskrzydłowym ze wszystkich 
europejskich drużyn startujących 
na Olimpiadzie, 
> Wiele nauczyliśmy się na Oli 
piadzie — mówi A. Flinik — z ża- 
kresu techniki i taktyki gry. 

Zapytany czemu polscy hokeiści 
zawdzięczają swoje sukcesy 
Flinik_ odpowiada: 

Każdy z naszej drużyny świa- 
domy jest wielkiego zaszczytu ja- 
kim jest reprezentowanie barw 
Polski Ludowej. Nie bez wpły- 
wu na nasze wyńiki była przy- 
jacielska atmosfera, w jakiej 
toczyły się mecze ze Szwajcarią 1 
Belgią. Szwajcarzy żywo infere- 
sowali się Polską.  Zazdrościi nam 
warunków, w jakich rozwija się 
sport polski, Ich członkowie dru- 
żyny hokeja na trawie musieli 
wpłacić po 200 franków szwajcar” 
skich, aby pojechać na Olimpiadę. 

— Wszechstronna opieka nasze- 
go Rządu Ludowego nad sportem 
zrobiła na nich duże wrażenie. 

(5) 


Nowy film  postępowego 
włoskiego reżysera, Pietro 
Germi, przenosi nas na Sycy- 


lię, do jednej z najbiedniej- 
szych i najbardziej zacofanych 
prowincji Włoch. Tu od lat 
ądzi prawo pięści i prawo 
kapitalistycznego wyzysku, 
Baron-obszarnik i pozosta, 
ca na jego usługach mafia- 
tajna reakcyjna organizacja, 
są faktycznymi władcami ca- 
łej okolicy. Każdego, kto pró 
buje się im  przeciwstawi 
czeka śmierć. 

Zbrodniczą działalność ma- 
fii postanawia ukrócić młody, 
nowoprzybyły do tego rejonu 
sędzia Schiari. Pragnie on 

ównież przyjść z pomocą gło- 
dującym górnikom, których 
baron pozbawił pracy, zamy- 
kając bezprawnie należącą do 
niego kopalnię arki, AJ 
szlachetne dąż 
entuzjasty są z góry skazane 
na niepowodzenie, nie zdaje 
on sobie bowiem sprawy z 
tego, że w ramach kapitali- 


Zakłady M-14. 


| Węgry) — 1.068, 


Zawodnicy ZSRR 
zdobyli już 
89 medali 


Nieoficjalna punktacja dru- 


żynowa XV Igrzysk Olimpi 
skich do dnia 27 bm, wiąc 
wykazuje, co następuje: 


1) ZSRR — 439 pkt. (89 me- 
dali, 38 złotych, 38 srebrnych 


i 13 brązowych). 


dali — 40 złotych, 
nych i 13 brązowych). 


wych), 

4) Szwecja — 128 pkt, 
Niemcy zachodnie — 90 pkt 
6) Włochy — 76 pkt, 7) CSR 
— 76 pkt, 8) Szwajcaria — 71 
pkt. 


Zwycięstwo Węgrów 
we florecie, strzelaniu 


i pływamu 


Na niezwykle wysokim 1 
wyrównanym poziomie 
finałowe walki we florecie ka- 
biet. O zdobyciu złotego me- 
dalu rozstrzygnęła dopiero do- 
datkowa walka między Włosz 
ką Camber i Węgierką Ilona 
Flek. Zwyciężyła Camber 4: 
zdobywając pierwsze miejsce. 


C . 
W strzelaniu do sylwetek na 
dystansie 25 m (60 strzałów) 
dwa pierwsze miejsca zajęli 
Węgrzy, Złoty medal zdobył 
Takacs — 579 pkt. (na 800 
możliwych), srebrny — Kun 
578 pkt., trzecie miejsce i brą- 
zowy medal zdobył Rumun 
Lichiardopol 578 pkt. O 
drugim miejscu zadecydowała 
dągrywka między Kunem i Li- 
chiardopolem. » 


|» o. 
W finale 100 m st. dow, du- 
ży sukces osiągnęły pływaczki 
węgierskie, zdobywając złoty 1 
brązowy medal. 
Wyniki finałów: 1) Szoke 
2) Terme- 
ulen (Holandia) — 107,1, 3) 
Temes (Węgry) — 1.071. 


Duże sukcesy 


radzieckich szłangistów 


W niedzielę zakończył się 
olimpijski turniej w podnos: 

mu ciężarów. Duży sukces od- 
nieśli  sztangiści radzieccy, 
którzy na 21 medali zdobyli 7, 


(3 medale złote 3 srebrne i 1 | mysłowego MHW, tow. Horo- wełnianych, pr: 


brazowy). 

W wadze lekko-ciężkiej złoć 
ty medal zdobył Scheman: 
(USA) — '445 kg (rek. świata), 


W sztafecie 4x200 m 


nie mieliśmy szczęścia 
Pływacy nasi 
poniedziałek w sztafecie 4x200 
metrów. 

Sztafeta polska, która -star- 
towała w składzie: Boniecki, 
Lewicki, Gremlowski i Tolka- 
czewski, osiągnęła słaby czas 
913,7, zajmując w swojej serii 
5 miejsce i została wyelimino- 


wana, 


Na łódzkich ekranach 


„Pod niebem Sycylii" 


nie może 
sieniu bez- 


stycznego ustr: 
być mowy o zi 
prawia i wyzysku. 


ju 


szych zasad sprawiedliwości 
w państwie  burżuazyjnym. 
Korupcja i< całkowite podpo- 


rządkowanie się aparatu są- 
downiczego kapitalistom, oto 
smutna rzeczywistość, na tle 


której sędzia Schiari działają- 
cy w oderwaniu od proleta- 
riatu jest nic nie znaczącym, 
nieszkodliwym Don Kichotem. 
Wprawdzie w końcowej scę- 
nie filmu odnosi on pozorne 
zwycięstwo— zabójca młodego 
Paola zostaje aresztowany, 
ale mafia pozostaje nienarı 
szona w swej wszechwładnoś- 
ci nad okolicą, nie naruszone 
pozostają podstawy  kapitali- 
stycznego ustroju, w którym 
prawo było i pozostanie narzę- 
dziem przemocy i ucisku. 
Film Pietro Germi ma dla 
nas przede wszystkim znacze» 
nie jako jeszcze jedno dzieło 


Dla robotn 


" GŁOS ROBOTNICZY 


2) USA — 297 pkt. (70 me- 
17 srebc- 


3) Węgry — 137 pkt. (8 zlu- 
tych, 12 srebrnych, 16 brązo- 


5) 


startowali w | nia br. prenumeratę na dzien- 


Kcmitety blokowe na tere- 
nie naszego miasta mają już 
niemałe osiągnięcia.  Dopro- 

do należytego 

nitarnego, wykonywa- 

bnych napraw dachów, 

zaopatrywanie mieszkańców w 

węgiel na zimę, udział w wie- 

lu akcjach społecznych — oto 

zadania, które przez wiele ko- 

mitetów blokowych zostały na- 
leżycie przeprowadzone, 


W wielu akcjach, przepro- 
wadzonych przez komitety blo- 
kowe, wyrósł już znaczny al 
tyw spośród mieszk? áców, któ- 
ry przyczynił się do poprawy 
warunków bytowych mie- 
szkańców swego terenu. 

I tak np. komitet blokowy. 
179 przy ul. Napiórkowskiego 
16 założył i urządził ogródek 
jordanowski i doprowadził do 
należytego stanu sanitarnego 


Książka — nieza 


stały 


Mimo lata biblioteki w fabr 


NA ZDJĘCH 


Łodzianie w dalszym  clągu 
są niepoprawni; Niemal co- 
dziennie straż pożarna wzywa- 
na jest do pożarów w miesz - 
kaniach, wywołanych przez 
niedbalstwo lub zapomnienie 
lokatorów. Nie wyłączone że- 
lazko elektryczne, pozostawio- 
ny ogień w palenisku, zapałki 


dużą frekwencją czytelników. 
w bibliotece przy ZPB im. Róży Luksem- 
burg. 7 


wodny przyjaciel 


ykach łódzkich cieszą się 


e lekceważyć przepisów 
przeciwpożarowych 


w rękach dzieci — oto naj- 
częstsze « przyczyny pożarów. 

I tak na przykład w nocy z 
niedzieli na poniedziałek wy- 
buchł groźny pożar w miesz- 
kaniu ob. Jareckiej, przy uli- 
cy Więckowskiego 17, gdzie od 
niewyłączonego żelazka elek- 
trycznego zapalił się kosz z 
bielizną i meble. 


Wczoraj w Centrali Tekstyl- 
nej w Łodzi odbyła się narada 
przedstawicieli przemysłu włó-* 
kienniczego, poświęcona spra- 
wię zaopatrzenia asortymen - 
towego handlu i CZPO na rok 
1953. 

W obradach uczestniczyli m. 
in. wiceminister Przemysłu 
Lekkiego, tow. Jóźwiak oraz 
dyrektor departamentu prze- 


wicz, a 


Ważne dla wracających 
z urlopów 


PPK „Ruch“ zawiadamia, że 
wszyscy kolporterzy zakłado- 
wi i placówki „Ruchu“ prz: 
mują jeszcze do dnia 5 sie: 


niki: „Trybuna Ludu“, „Sztan- 
dar Młodych“ oraz tygodnik 
»O Trwały Pokój, o Demokra- 
cję Ludową“ na II i II de- 
kade sierpnia. 

Prenumerata na „Głos Ro- 
potniczy* (na II i III dekade) 
przyjmowana będzie do dnia 
10 sierpnia br. 


obrazujące zgniliznę 1 upadek 
moralny burżuazji, uosobionej 
na ekranie przez barona i je- 
go _ pachołka szefa mafii 
Oglądając ten film uzmysła- 
wiamy sobie również całą 
przepaść, jaka dzieli nasze 
prawodawstwo od prawodaw- 
stwa kapitalistycznego. U nas 
prawo to gwarancja na- 
szych swobód obywatelskich. 
U nich — to tylko przykryw- 
ka maskująca wyzysk i bez- 
prawie. 

„Pod niebem Sycylii* to 
niewątpliwie film, który war- 
to obejrzeć. Odznacza się on 
również wybitnymi walorami 
Na szczególną 
age zasługują piękne zdję- 
cia plenerowe i doskonały do- 
bór oraz gra aktorów. Boha- 
terowie w tym filmie są ży- 
wi, prawdziwi, a tym samym 
przekonywający. Akcja fabu- 
larna bardzo dynamiczna 
trzyma widza w ciągłym na- 
pięci 


Nowe wzory tkanin produkować będą 
zakłady przemysłu wełnianego 


W wyniku konferencji po- 
stanowiona wprowadzić do 
produkcji nowe estetyczne 
wzory tkanin wełnianych na 
płaszcze, ubrania i sukienki, 
opracowane przez Instytut 
Wzornictwa. 

Zwrócono również szczegól- 
ną uwagę na zaopatrzenie fa- 
bryk odzieżowych i -sklepów 
w szeroki asortyment tkanin 
jeznaczonych na 
konfekcję dla dzieci i - mło- 


7 dzieży. 


KLUB 4 
KORESPONDENTÓW 
„Głosu Robotniczego” 
Nagrodę książkową za naj- 
| lepszą korespondencję ty- 
godnia przyznano towarzy- 
szowi JERZEMU HERBI- 
CHOWI z ZPDz im. Konop- 
nickiej, Korespondencja ta 
pt. „ŹRÓDŁA ZŁEJ JA- 
KOŚCI TOWARÓW" uka- 
zała się w dniu 21 lipca 
na łamach, Głosu Robotni- 

czego". 
Plen zajęć w bieżącym 
tygodniu 

WTOREK, dnia 29 lipca 
br., od godz. 17 do 19 — po- 
rady dla korespondentów. 

SRODA, dnia 30 lipca br., 
w godz, od 17 do 21: 

1. Omówienie najlepszej 
korespondencji tygodnia i 
wręczenie nagrody, 

2. ące zadania kores- 
pondentów. A 

3. Dyskusja. 

4, Pokaz filmowy. 

CZWARTEK, dnia 31 lip- 
ca br. w godz. od 17 do 19 
— porady dla koresponden- 

Le mm 


SZT LLL 


Poszukiwani pracownicy 


Prządki, pomagaczki, przy- 
kręcaczy, Śrubowników, tka- 
czy, przewijaczki, uczniów(ce) 
ua tkalnię i przędzalnie, ślu- 
sarzy, cieśli, stolarzy, blacha- 


wykwalifikowanych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemy- 


słu  Bawełnianego im. F. 
Dzierżyńskiego, Łódź, ul 
Piotrkowska 293. Zgłoszenia 


osobiste przyjmuje Dział Per- 


iu. 
CZESŁAW PETELSKI 


iczych dzieci, 


W ósmą rocznicę ogłoszenia Manifestu PKWN — na Widzewie oddany został do użytku nowoczesny żłobek 


>> 2-2>2>2>„>2>2- 


sonalny. 1910-K 


i przedszkole. 


| nych 


Uaktywnienie komitetów blokowych— 
zadaniem prezydiów rad narodowych 


okoliczne posesje. Przy ul. Ró- 
żanej lokatorzy zagospodaro- 
wali opuszczone place, zakła- 
dając na nich ogródki działko- 
we. Komitet blokowy Nr. 281 
wspólnie z komitetem 324 ūpo- 
rządkował plac przy zbiegu 
ulic Lipowej i Andrzeja, Wy- 
starał się w Miejskim Przed- 
siębiorstwie  Ogrodniczym o 
nasiona traw oraz ozdobne 
krzewy i urządził tutaj skwer, 
Nie też dziwnego, że na o- 
statniej sesji Rady Narodowej 
m. Łodzi kilkunastu przodują- 
ych przewodniczących komi- 
tetów blokowych, wyróżniają- 
cych w pracy społecznej, 
powołano w skład Rady Naro- 
| dowej. 
Nf€ wszystkie jednak komi- 
tety blokowe w naszym mieś- 
cie poszczycić sięmogą podo- 
bnymmi osiągnięciami, Na tere: 
nie DRN Śródmi 
jeszcze wiele komitetów, złożo- 
jednej lub dwóch osób. 


Spo: 

tetów blokowych w Śródmieś- 
ciu pracuje aktywnie zaledwie 
947 osób, a zebrania lokatorów 
odbywają się rzadko 4 przy 
słabej frekwencji, 

Dlatego .też Prezydium DRN 
Śródmieście postanowiło zre- 
organizować „śpiące“ komitety 
blokowe, przeprowadzając do 
nich wybory uzupełniające, W. 


rzy, palaczy i robotników nie- | 


skład nowowybranych komite- 
tów muszą wejść ludzie wy- 
kazujący inicjatywę i zamiło- 
wanie do pracy społecznej. 
BIE, 


Wyjazdy dzieci 
na Il turnus kolonii 
„letnich 


Dzisiaj z dworca ŁÓDŹ-FA- 
BRYCZNA, o godzinie 14,52 
dzieci wyjeżdżają do Piotrko- 
wa, a o Bodzinie 16,14 do Czar- 
nocina. 

Z dworca ŁÓDŹ - KALIS- 
KA, o godzinie 4,22 dzieci wy- 
jeżdżają do Drawska, a o go- 
dzinie 7,50 do Gdańska. 


9 sierpnia 
rozpoczynają się egzaminy 
na wyższe uczelnie 


Z dniem 9 sierpnia br. na 
wszystkich wyższych uczel- 
niach rozpoczynają się pisem- 
ne egzaminy wstępne dla 
kandydatów na — pierwszy 
rok studiów. Egzaminy ust- 
ne odbywać się będą w o- 
kresie do 25 sierpnia br. 


my dokładne terminy egzami- 
nów pisemnych i ustnych na 
łódzkich wyższych uczelniach. 


W najbliższych dniach poda- 


z9 lipca 1952 (Nr 180) 


Jajka na dokładkę 


„A jednak są ludzie, któ- 
rzy przejawiają troskę o 
nasze żołądki. I to serdecz= 
ną troskę. Szkoda jedynie, 
że zatrudnia ich MHD, a 
nie, powiedzmy, ŁZG lub 
KZG. 

Przedstawiciela tych tros- 
kliwców spotkałem w tych 
dniach w sklepie MHD 
przy ul. Piotrkowskiej 271. 
A było tak: 

Jako, że małżonka urlop 
w Dusznikach spędza, a ja 
fak ten palec zostalem sam 
w Łodzi — osobiście muszę 
troszczyć się © śniadania, 
obiady i kolacje. Ułożyłem 
więc sobie plan, tzw, menu 
na całe dwa tygodnie i z 
uporem plan ten realizuję. 

W środę na śniadanie 
plan przewidywali kawę, 
chleb i kiełbasę. Chleb —. 
miałem. Kawe takoż. 
Trzeba było jedynie w kiet- 
basę się zaopatrzyć i w tym 
celu odwiedziłem wymie- 
niony już wyżej sklep, 

I nie mogę powiedzieć, 
Sklep ładny, ekspedient 
tównież, tylko kiełbasy 
nie chciał mi sprzedać. 
Mówi, że owszem, sprzeda, 
ale jeśh kupię przyj tym 3 
jajka. Żemiby kiełbasa na 
zimno nie jest zdrowa + 
można się mią zatruć, a 
przysmażona "Wl jajecznicy 
na pewno nie ztszkodzi, 


A ja organicznie nie zno- 
szę jajek. Szczególnie jajek 
tłuczonych i wybrakowi 
nych, t.zn. takich, jakie | 
próbowano we mnie wmu- 
sié. I to po normalnej ce- 
nie, No i uparłem się i mó- 
wię, że jajek -> to ja nie. 
Tylko — kiełbasę. 20 dkg. 
A ekspedient — że samej 
kiełbasy nie może. Że tylko 
z jajkami. I że niby takie 
zaaeRemt wydały władze 


Przemawialiśmy się tak 
z 15 minut, ale kiełbasy 
i tak bez jajek nie dosta- 


A >mL—+ >->>>>->LL ście. 


tem, a z jajkami nie chcia- 
łem. Bo jestem człowiek 
z zasadami, Poprzestałem 
więc na chlebie i kawie. 
I chociaż byłem zły z tego 
powodu przez trzy godziny, 
to obecnie rozumiem do- 
bre intencje kierownictwa 
MHD, propagującego ja- 
jecznicę z kiełbasą. Tylko 
nie wiem, czy rzeczone kie- 
rownictwo pamięta, iż nie 
wolno uzależniać sprzedaży 
jednego artykułu. od kupna 
innego, 
WALENTY CZÓŁENKO 

wg korespondencji 

| A. Dreczko 


mai 


Odczyt w ZPB 


Dzięki staraniom kierow- 
nictwa, organizacji partyjnej 
i związkówej — załoga ZPB 
im. Liebknechta nawiązała 
żywy kontakt z Towarzy: 
twem Wiedzy Powszechnej. 
Ostatnio mgr. W. Maciejew- 


temat „Rozwój życia na zi 
mi“, Prelekcja stała na wy- 
sokim poziomie. Robotnicy 
wykazali bardzo żywe zainte- 
resowanie wykładem i w wy 
powiedziach podkreślali chęć 


ska wygłosiła u nas odczyt na. 


im. Liebknechta 


uczestniczenia w następnych. 
tego rodzaju _ prelekcjach. 
Wspólnie z prelegentem TWP 
ustalono tematy najbliższych 
wykładów, biorąc pod uwagę 
wypowiedzi słuchaczy. Poru- 
szone będą takie zagadnienia, 
jak znaczenie krwi dla orga- 
nizmu, rozwój człowieka na 
ziemi, badania nad zawartoś- 
cią kropli wody itd. 


ZOFIA CHUDZIK 
ZPB im. Liebknechta 


DZISIAJ LUSTRACJA 
UPRAW ZIEMNIACZANYCH 
Dzisiaj, w godz. od 10 do 15 prze 

prowadzona będzie na terenie Ło- 
dzi lustracja upraw zlemniacza- 
nych i pomidorów, mająca na 
celu wykrycie gniazd stonki. 

W razie znalezienia stonki zie- 
mniaczanej należy natychmiast za- 
wiadomić o tym Wydział Rol- 
nictwa Prezydium Rady Narodo- 
wej m, Łodzi, ul. Piotrkowska 
104a, 


BIBLIOTEKA MIEJSKA 
NIECZYNNA 

w związku z gruntownym 

montem gmachu ul. Gdań- 

skiej 102, zamknięta zost lo 

odwołania Miejska Biblioteka Pu- 

bliczna im, Ludwi! 


ZAPISY DO SZKOŁY 
SAMOCHODOWEJ 
Zasadnicza Szkoła Samochodowa 
w Rudzie Pabianickiej, przy ulicy 

Jatów 


szkole t Kandydaci 
dszą mieć ukończone 7 klas szko- 


WTOREK, 29 LIPCA 1952 R. 

12.04 Dziennik. 14.00 Powt. dzien- 
nika. 14,15 Pieśni, 1430 Koncert 
rozrywkowy. 1510 Audycja Hte- 
racka, 15.30 Słuchowisko „„Profe- 
sor Przedpotopowicz”. 16.00 Utwo- 
ry skrzypcowe kompozytorów ra- 
dzieckich. 16.20 Pogadanka „Co 
należy wiedzieć o chorobie „Hel- 
ne-Medina" | jak uchronić przed 
nią dzieci“, 16.30 Popularna mu- 
zyka poważna. 


Wiadom. po- 


1.00. 
mikre 


„Majster 
Ji bski wale: wykonanie 
planu“, 19.30 Muzyka i aktualnoś- 
ci. 2000 Koncert symfoniczny. 
| 21.00 Dziennik, 2130 Koncert chó- 
ru. 2150 Muzyka. 22,00 Reportaż 
z Oltmpiady w Helsinkach. 22.30 
Orkiestra taneczna. 2300 Koncert 


orkiestry 1 solistów, 23.50 Ostatnie 
| wiadomości. 


ły podstawowej. Po ukończeniu 
szkoły otrzymują dyplom mecha- 
nika samochodowego. 
i 
DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Piotrkowska 165, 
Narutowicza 6, Rzgowska 147, 
Więckowskiego 21, Karolewska_48, 
Przybyszewskiego" ál,  Limanow= 
skiego 80, Al, Kościuszki 48. 
Dyżur ' położniczo-ginekologlcz= 
ny: dziś dyżuruje przez całą dobę 
Szpital im. Curie-Skłodowskiej, ul. 
Curie-Skłodowskiej 15. 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 


POLSKIEGO — godz. 10 = 
„Grzech“ 

OPERA ŚLĄSKA — godz 19 — 
„Carmen 

Pozostałe teatry nieczynne 
BAJKA — „Cztery serca" = 
godz. 18, 

BAŁTYK. Akcja B" — godz. 
16.30, 18.30, 20,30 

GDYNIA = Program naukowo. 


oświatowy nr 35-52 — godz, 


18, 19 „Awantura na wsi" 
godz. 20. Program dla najmłod. 
szych: „Kopełuszek” — godz, 16 
MŁODA GWARDIA — „Na are- 
nie" — godz. 16, 18. 2 

MUZA — „Na granicy” — godz 
18, 20 

1 MAJA — „Górą dziewczęta” — 
godz. 17.30, 19.30, A 
POLONIA — 1. note" = 
godz. 16.30, 20.30, 
PRZEDWIOŚNIE „Kariera W 
Paryżu" — god: 


8, 
ynne z powodu 


REKORD — Mie 
remontu. 


«Wesoła /ffójka* = 
20 


„cięczka z niewoli" 
— godz. 19 k 
STYŁOWY — udłzdznicy*, I ser. 
— godz 
ŚWIT — 
TATRY — „Bitwa 
godz. 16, 18. 20 3 
atzeństwo aktorki" 
18, 20.15 
~ „Pod niebem Sy- 
16.30, 16.30 20.30 
„Przeczucie” — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
Nieczynne z powodu 


„Albeniz* — god 
o 


remontu. . 
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